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Oświadczenie Ignacego Paderewskiego, 

złożone przedstawicielow i paryskiego „Jour­
nal a“  na pokładze „De de France że spra 
wa rew izji traktatów pokojowych zostara. 

jak  mu się zdaje, rozstrzygnięta o b e c n i e  
w  duchu negatywnym, jest niewątpliwie 

miarodajne i zgodne z rzeczywistością. P a ­
derewski musi posiadać w  tym  względzie 

pierwszorzędne informacje, rozmawiał bo­
wiem i  z prezydentem ±toos6veltem i p. Ker- 
riotem, którzy z pewnością nie robili przed 
nim żadnych tajemnic ze sprawy, interesu­
jącej Paderewskiego przedew-szysikiem. Tru 
ano przypuścić, ażeby go  wprowadzali
w  błąd. M ówili tak, jak jest. Sprawa rewizji 

traktatów pokojowych jest w  tej chwili isto­
tnie nieaktualna.

Społeczeństwo winno być wdzięczne P a ­
derewskiemu za jego oświadczenie. Ten 

w ielk i Polak jest zaw-sze pochłonięty myślą
0 służbie dla swej Ojczyzny. Służy je j w szę­
dzie i zawsze, we wszystkich okoliczno­
ściach. I  służba ta jest bardzo owocną. Je­

dno odezwanie się Paderewskiego, jeden
udzielony przez niego wyw iad, czy ogłoszo­
ny przezeń artykuł, jest bardziej wartościo­
w y  dla propagandy polskiej, aniżeli całe 
broszury, a nawet dzieła, wydawane z w el- 
kim  nakładem pracy i środków. T o  trudno,
1 tern należy się cieszyć, a nie martwić. Są 

'udzie, dysponujący takim olbrzymim kapi­
tałem moralnym, że nikt z nimi nie może się 
równać. Takim meżem opatrznościowym dla: 

Polski jest Ignacy Paderewski.

Jego oświadczenie, udzielone dzimnik?- 
rzow i francuskiemu, posiada pierwszorzędne 

znaczenie me tylko  dlatego, że w  suosób jak 
najbardziej m iarodajny i zgodny z faktycz 

cym  stenem rzeczy, wyjaśnia obecną fazę 
zabiegów  o rewizjo traktatów pokojowych, 

ale jest niezmiernie ważne tatrze z tego po­
wodu, że potwierdza ono, niejako oficjalnie, 
istnienie tych.1 zabiegów. Aczkolw iek sprawa 

ta zasadniczo nie nasuwała żadnych wątpli­
wości, chociaż nie brak było różnego rodza­

ju zaprzeczeń i wyjaśnień, jest dziś rzeczą 
zupełnie jasną, że kwestia rew izji traktatów 

po Kojowych, głownie w  rym punkcie, który 
'dotyczy naszego Pomorza, była przedmio­
tem poufnych narad nie ty lko m iędzy Mus- 
solinim i Mac Donaldem, ale także m iędzy 
'Mac Donaldem, Eterrioiem i Roosewełtem 
podczas konferencji w  W aszyngtonie —  
Oświadczenie Paderewskiego jest bezpośred 

iliem echem tych ostatnich rozmów i na tern 

polega jego w yjątkow a wartość.
Jest w  niem jednak pewne zastrzeżenie, 

które, bynajmniej nie osłabiając jego  w ie l­
kiego znaczenia, wwmaga pewnych komen- 
tarzw. K w estja  rew izji traktatów  pokojo­
wych została o b e c n i e  rozstrzygnięta 
w  duchu negatywnym  —  Jedno tylko sło­

wo, ale jakże ważkie i wymowne. Znaczy 
ono, że na razie możemy być spokojni, ale 

me wolno nam spuszczać tej sprawy z oka, 
gd yż  meże wypłynąć znowu, przy pierwszej 
sposobności. Tak i jest sens zastrzeżenia 

w oświadczeniu Ignacego Paderewskiego.
I  jest to znowu jaknajzupełniej zgodne 

s rzeczywistą rzeczywistością nie ty le  tym 

razem polską, ile międzynarodową. T e  po­

tężne czynniki które postawiły sobie za cel

obalenie obowiązujących traktatów pokojo­
wych, by tą drogą doprowadzić do zmian te- 
rytorjalnych w  Europie, a może i poza nią, 
nie ustaną z pewnością ani La duwnę w  swej 
działalności. K ierowani różnemi pobudkami? 

bo co innego ma na widoku Mussohni, co 

innego Mac Donald, a co innego Hitler, ale 
złączeni wspólną idea, nie zrażą się dotych- 

czasowem niepowodzeniem i kontynuować 
bijdą dalej swą akcję, która —  m iejmy na­
dzieję —  nie da oczekiwanych przez nicŁ 
wyników, nie ,mniej jednak stanie się stałem 
zarzewiem niepokoju i niepewności, uniemo- 
żliwmjących istotne zmniejszenie zbrojeń 
i poprawę stosunków gospodarczych,, Ten 
stan rzeczy zacięży nad sytuacją polityczną 
w  Europie i przekreśli wszelkie nadzieje, 
w iązane z różnem’ konferencjami m iędzy­

narodowemu
W  tern tkw i doraźne, bezpośrednie nie­

bezpieczeństwo pomysłów i nlanów rew izy j­
nych. Cóż z tego, że chwilowe przestają być 

one aktualne, że ostrza ich zostały przy tę­

pione, że reakcja,, spowodowana pmez nie, 
okazała się tak silna, że uniemożliwiła ich 
realizację, k iedy oddziaływanie tych groź­
nych dia pokoju koncepcji uwidaczniać się 
będzie stale na układzie stosunków’ m iędzy­
narodowych, mąció będzie ich normalny 
rozwój i stwarzać możliwości, przy których 
wszelkiego rodzaju niespodzianki nie będą 
wykluczone.

W  tej sytuacji, coraz trudniej będzie 
można mówić o steibiłizacji stosunków poko 

j ow y c l na szerokiej ogółno-europejskiej czy 
wszechświatowej platformie w  ramach L ig i 

Narodów i istniejących paktów, a coraz 

aktualniejszą stawać się będzie sprawa ukła­
dów regjonalnyeh, sojuszów pomiędzy po­
szczególnymi państwami, tworzenie z pośród 

nich ugrupowań dla pewnych ściśle określo­
nych celów. I  ku temu idzie rozwój stosun­
ków, bo chociaż nie jest to idea/lnem rozw ią­
zaniem nękających Europę zagadnień, to 
jednak Steinowi jedyną w  obecnych warun­
kach gwarancję bezpieczeństwa dla państw, 
zagrożonych planami rewizyjnemu i jest po­

ważnym hamulcem dla dałekoidących w  tym 

względzie aspiracy.
Jedno słowo: o b e c n i e ,  a jak wielkie 

są jego  konsekwencje. Ile wnosi zamiesza­
nia w  życie państw i narodów, ile zawiera 

w sebie gróźb, jak  czyni realnem powtórzę 

me sie, dramatu, k tóry tak niedawno, bo za­
ledwie przed kilkunastu laty, przeżyła ludz­

kość i  którego skutki po dziś dzień ponosi.
A . D.

Zacięta walka z hitleryzmem w Austrji.
Wiedeń, (PAT). Według* infoimacyj prasy 

rządowej, rada ministrów na dzisiejszem posie 
dzehiu rozpatrzy sposoby waiki z agitacją 
narodowo - socjalistyczną wśród urzędników 
Funkc-jonaTjusze państwowi, agitujący nrze- 
ciwjfcaj rządowi, będę wydaleni ze słuzny, spen- 
sjonowani, bądź przeniesieni w  stan spoczynku 
w  arodze dyscyplinarnej. Porieważ sprawa 
jest nagląca, będą musieli wszyscy urzędnicy 
złożyć nową przysięgę służbową, w której 
zobowiążą się do wierności wobec rządu i wo­
bec samodzielnego państwa austrjackifcgo. 
Urzędnicy, którzy tej przysięgi nie złożą, za­
dokumentują, przez to, że nie zależy im na 
utrzymaniu stosunku służbowego.

{Chodzi tu. o ile wiadomo z prasy wiedeń­
skiej, o ag nację u w  ęan ików-hitl ero wc ó w w go 
dżinu ch urzędowych, w loka,lach biurowych i 
to o agitację wręcz skandaliczne w formie.
Uw. Red.).

„ZDRADĄ STANU*. ___
Wiedeń. (PAT). „Reic,ispast“  p-zytacza ar 

tykuł „Yoeikisćher Beobachter“ , ostrzegający 
zagranicę, że partja narodowo-socjalistyczna 
w  Austrji po dojścui do władzy, nie uzna ża­
dnych finansowych zobowiązań i umów, zawar 
tych przez gaoinet Dollfusta. Dziennik nazywa 
tego rodzaju pogrużki zdradą stanu i ubolewa, 
że pojawiły się w głównym organie narodowo- 
eocjatistycznym w Niemczech. ,,Reichspost‘‘ 
przypomina, że kanc Hitler zagroził, że zdradę 
Suinu będzie karał w  sposób barbarzyński. 
Anstrjn —  dodaje dziennik —  nie będzie ró­
wnież tolerowała zdrady stanu na swem tery* 
torjum

ZAKAZ UNIFORMÓW PARTYJNYCH.
Wiedeń 4 maja. Na dzisiejszej radzie mini­

strów uchwalono wprowadzić w  całej Austrji 
zakaz uniformów dla członków partyj politycz­
nych

sprawie Frezydentf --1
Warszawa, t. 5. (Telef. wł.) W  doniosłej 

dla pańftwa sprawie tróboru Prezydenta Rzpot- 
tej stolica podobnie jal calj kraj skazana jest 
na pogłoski i  domysły. Jakkolwiek Zgromadze­
nie Narodowe odbędzie się już w najbliższy po­
niedziałek, niewiadOiuo jesz. ze, kto naprawdę 
je st kandydatem na naj wyższy w pa,jstwi« u- 
rząd. Ostatnio cowz częściej wymieniają jauco

kandydata .ia sranowfelóo Prezydenta Rzplitej 
p. St. Patka. (?), obec-nie ambasadora BapMte? 
w Waszyngtonie. Mówi się również, że sanacja 
manifestacyjnie wybierze marsz. Pdsud łkiego 
na Prezydenta, gdy jednaieże on nie przyjmie 
wyboru, będzie wysunięty 1 wybrany rzeczy­
wisty kandydat. Gdyby pogłoski te sprawdziły 
« ę ,  odbyłyby się dWa Zgromadzenia Narodowe. ■

Proces Łuszczewskiego wznowiony 
I przerwany

Warszawa 4. 5. (Telef wł.) W  dniu dzi­
siejszym wznowione proces Ruszcz-ewskiego 
przy drzr lach zamkniętych. Odczytywano pe 
wne dokumenty. Następnie biegły Szymański 
w imieniu grupy ekspertów zażądał modyfika­
cji pewnych pytań, skutkiem czego sąd zarzą­
dził przerwę do dnia 11 b. m,

Warszawa, 4. 5. (Tdef. w*). Od dąs weszła 
w życie nowa ustawa o uposażeniu wojskowych, 
rezerw y , powołanych m  ćwiczenia lub do służ­
by wojskowej.

H e rrb t  i za s łu ga ch  Paderew skiego.
Paryż. (PAT). Na pokładzie parowca „He 

de Frauceł1, .którym wracają do Europy b. pro- 
mj'er fiancusfc5 Rerriot i Ignacy Paderewski od 
był się s okazji święta narodowego Polski uro­
czysty obchód- Po Uszy św. odbyła się akade- 
mja, w czasie której przemawiał Herriot, pod­
nosząc m im zasiug’ Paderewskiego jakt męża 
stann i wielkiego artysty.

LOT KPT. SKARŻYŃSKIEGO
Warszawa, 4. 5 {Telef. wł). iR.pt. Skarżyń­

ski .wylądował w St. Louis w  południe. Z Ca­
sablanki do Porr. Etieime leciał on Ti godzin 
a z Port Btfęsme 3o St. Louis 3 godziny Dal­
szy start nastąpi za 4 dni.

NAPAD NA POLAKÓW  W  GDANSKJ.

Warszawa. 4, 5. (Telef. wł.) W  Gdańsku gru­
pa hitlerowców zatrzymała wmoćLód, w  którymi 
jechało Kilku urzędników Komfearjaźu Gene­
ralnego Rzplitej w  Gdańsku. I wpadniętym gro­
żono rewolwcmmi, przyczem wśród gróźb pc 
sypały się 6łowa .,Uie Połaofcen sollen mhig 
seir; aile werden bald Krepieren^ Pobcja ogira 
niczyła się do wylegitymowania napadniętych 
Pniaków, nie interesując się napastnik-m’ K o­
misarz genejalmY Rzplitej irt,erweu.,owa? z po­
wodu tej napaści w władz gdańskich.

O URUCHOMIENIE KOPALNI.

Warszawa 4. 5. (Telef. wł-): _ Zawodowe 
związki gówn-icze postanowiły podjąć w Min. 
Opieki akcję w sprawie uruchomienia "kopalni 
rudy cynkówei w Bolesławiu pod Olkuszem. 
Kopalnia ta została zatopiona prze*. eksploatu­
jące ją towarzystwo francuskich kapitalistów. 
Towarzystwo to sprowadza roidę cynkową do 
swych bofc w Polsce z kopalni cynkowych na 
Śląsku niemieckim (!).

s ą d  K a r t e l o w y .
Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.) Z powodu ogło­

szenia usta,wy kartelowej w lipcu b. r. zostanie 
utworzony specjalny sąd kartelowy, który po- 
stanie) przy jednej z izb Sądu Najwyższego. W 
skład l.ego sądu wejdzie 3 sędziów zawodowych 
i 5 reprezentautów orgauizacyj gospodarczych.-

Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.). Dyrektor De­
partamentu Terhnkwnego Min- Poczt inż. K o ­
walski ustąpił z zajmowanego stanowiska. Jego 
następcą został major szyczkowski.

ftouczycieie, któryijjgroz» zwolnienie.
Warszawa, 41, 5, (Telef. wł,). Kończący elę 

role szkolny zapisze się smutnie w  pamięci w ie­
lu nauczycieli gimnazjalnych zarówno w  stoli­
cy. jak i na prowincji. Licznym bowiem z po­
śród tych nauczycieli, zwłaszcza w  gimnazjach 
prywatnych, grozi zwolnienie, uważa się ich bo 
wiem za niedostatecznie przystosowanych do 
nowego systemu i nowego kiwsu. W  tikiem 
ciężkiem położeniu znajdą się m. in. nauczycie­
le gimnazjum Marjantfw na Bielanach i glroma- 
zjunii Zamojskiego w  Warszawie

ZMIANY W L. O. P- P.

Warszawa, 4. 5 (Telef. wl.). -Poważne zmia­
ny zaszły w składzie Zarządu Głównego L. O- 
P P. ErzegteS być prezesem Ligi prof. Marty­
no wicz ora® wiceprezesi pułk. Filipowicz i pos. 
Starzak Dymisja ta została przyjęta. Na Ich 
miejsce prezesom L. O. P- P. wybrano pułk. Mo­
niuszkę , a wiceprezesami pułk. Schindlera z 
Min. Spr. W  win. i pułk. Mayjana Krotowicza 
z Min. Spr. Wojsk. Jednocześnie został za wio-, 
ezony w  czynnościach dyrektor Lici Wawrzy- 
nik, przeciwko któremu wytoczono rozmaite za 
rzuty. Na razie obowiązki dyrektora L igi peł­
ni p. :Z. Wyrzykowski.

MISTINGUETTE W  W ARSZAWIE,

Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.) od  wczoraj roz­
poczęły się w  teatrze na, Karowej przedstawie­
nia paryskiej rewji ,,Casino de Paris“  z Mistin- 
gueite na czele, zorganizowane przez przedsię­
biorstwo „Alhambra,“ . Gdy kasa teatru po 
sprzedaniu biletów była pełna, przyszedł ko­
mornik i zabrał wszystkie pieniądze.

POŻAR W  KOSZARACH.

Berlin, 4 maja. .W dawnych koszarach woj- 
skowyćh, zamienionych obecnie na mieszkanie 
robotnicze, w  Tyminie (Demmm) na Pomorzu 
probkiem wybuchł dziś przedpołudniem groźny 
pożar, który mimo wytężonej akcji ratunkowej 
strawił cały budynek. Wicie rodzin straciło ca­
ły dobytek. Czworo dzieci pewnej rodziny ro­
botniczej poniosło śmierć w p omieninck. Około 
50 rodzin pozostało bez dachu nad głową.

-----On-----
Warszawą 4. 5. (Telef- wł:) W  „Dzierniktf 

l'siaw“  ogłoszono 11 ustaw-, m. m. ustawę o 
kartelach, now-elę do ustawy o ułatwieniu spla 
ty uciążliwych zobowiązań rolnych i t. d.
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O czesi piszą M L
„Religja —  opjum dla ludu".

W  opisie „św ięta robotniczego11 1 maja 
v  W arszawie, zamieszczanym przez central­
ny organ P. P. S. „Robotnika." spotykamy 
następujący ustęp:

„W  pochodzie naszym (P. P.'S., w War­
szawie) zwracały wczoraj uwagę trzy ant.y- 
klarykafaie transparenty, do-wodzące, iż 
uświadomienie socjalistyczne czyni postępy 
wśród robotników.

Transparenty wyrajały żądać,ie zerwa

,.GŁOS NARODU" z dnia- 5-co maja 1033 i Nr 120.

Złamanie socjalizmu w Niemczech i Austrji,
Socjalizm międzynarodowy otrzyma! w dniu tylko wątpić, czy droga obrana przez Hitlera

i  maja, w dzień 'tradycyjnego swego święta", 
w feraijach niemieckich, więc tam. gdzie pow­
stał i gdzie największe 'miar sity, —  cios bar-
dzo bełesuy, kto wie nawet, czy n ie ------------
śmiertelny... .Mówimy o zajęciu socjalistycznych 
związków zawodowych w ."Niemczech i o prze­
biegu ..pierwszego maja" w Wiedniu. .

W d. 2 maja, nazajutrz więc po ...rwiecie 
pracy’', dokonało się na terenie całej Rzeszy, 
bez żadnych zapowiedzi, objęcie socjalistycz­

na konkordatów z kościołami, zniesienia n.łCh (czyli t. z w. wolnych) związków zawodo-
xnv\ --n nauki rrłigji w szkołach, na je ­
dnym wypisana była znana sentencja 
Karola • ■ ' . :  ,.Religia to opium dla lu­
du".

Istotnie Marks p, '"dzia ł te słowa; mają 
. one znaczyć, że —  redeja- zatruwa duszę, 

jak  opjum, jak  trucizna, że więc należy ją 
zniszczyć, jak się niszczy wszelkie trucizny. 
Marks pozostał w iem y temu swemu przeko­
naniu. D latego zwalczał zdanie: ,. religja jest 
rzeczą prywatną14 —  wstawione do progra­
mu niemieckiej S. D. w  Gotha (1875 r.); w i­
dział w  niem. przeciwstawienie do hasła: „re 
lig ja  —  opjum dla ludu14.

Bołszewiznr wrócił do hasła Marksa, P. 
P. S. natomiast stałe dotąd głosiła zdanie; 
„Teiigja —  rzeczą prywatną11. Obecnie, jak 
widać ma zamiar porzucić je, a przyjąć oua-r- 
ksowsko-bolszewickie, ateistyczne, hasło. 
(Tern lepiej! Stosunek P. P. S. do re lig ji wciho 
dzi na nowe tory. N ie powi/nion się socjalizm 
polski dziwić, że się spotka z najtwardszą

wych przez partję narodowo-soejalistyezną, mia 
ciowiciu jej ,.Komitent dla ochrony tiie.miec-kiej; 
pracy", pod przewodnictwem posła hitlerow­
skiego Dra Lcya.

W ten -sposób przestała istnieć wielka, naj­
większa w święcie, socjalistyczna organizacja 
zawodowa... Jeszcze poprzedniego dnia —  zgo-! się
dnie ze swą deklaracją ..lojalności" względom;do"którego choioli się przedostać socjaliści po- 
Hitlerja z przed miesiąca —  brała udział w u-! chodem, zostało obwiedziono drutem koleza-

[rrowadzi do oclu. Socjalizmowi przeciwstawić 
się może skutecznie i trwale chrześcijastwo, a 
więc droga nie gwałtu, tylko wychowania mas 
w duchu praw i obowiązków, ; do ustroju na­
tchnionego ideałem sprawiedliwości i brater­
stwa, —  ja więc droga, którą Jdą chrześcijań­
sku epoleczne organizacje. Wprawdzie, Hitler 
na razie oszczędził t-hrzościjnuskio Związki Za­
wodowe. Nic wiadomo jednak, czy i do ink'.!i 
nic .myśli zastosować tycłi samych sposobów, 
któro zastosował do socja.lictycznyeli.

Mniejszą, alo może równie bolesną, klęskę 
poniósł socjalizm w Austrji w d. 1 maja...

Wiadomo, że socjaliści mihrew zakazowi po­
stanowili urządzić pochód w Wiedniu i grozili 
..gniewom ludu11 rządowi Dottftmi. Rząd jethuTu" rządowi DoUfurostt. Rząd jed­
nak nie uląkł sic pogróżek rewolucyjnych, jak 

ich ulękły poprzednie rządy. Śródmieście.

przed miesiąca. —  brała udział w u-! chodem, została obwiedzione, drutem 
rzędiowem ..święcie p racy . IV dniu 2 maja prze j sty.n. wyloty ulic zajęte przez wojsko w 
stała istnieć. Dziś jej już niem;

sile

walka ze strony żyw io łów  relit K aż­
dy człowiek w ierzący odczuje hasło Marksa 
jako —  obelgę!

W sidłach żydostwa.
Z prasy żydowskiej dowiadujemy się d e  

Ka.wych rzeczy o obchodzie socjalistycznego 
„św ięta11... Oto P. P . S. w  W ilnie urządziła 
pochód razem z żydowsko-socjalistycznym, 
zbliżonym do bolszewizmu „Bundom.11. W  
Krakow ie by ły  dwa odrębne pochody: P. P. 
S. i „Bundu"; obydwa złączyły się pod ko­
n iec zn a  Rynku, pod pomnikiem M ickiewi­
cza. Natomiast w  W arszawie P. P. S. i Bund 
„św ięc iły11 osobno. P. P. S. urządziła pochód 
razem z ejonistyczną organizacją żydow ­
skich robotników „Poalej-S jon11, z którą je­
dnak „Bund11 nie chciał iść razem w  pocho­
dzie... Organ Bundu „N ow e Pismo11 ubolewa 
*wd tent.

„W  stolicy kraju —  pisze —  czynione 
były przez kilka tygodni usiłowania dopro­
wadzenia. do wspólnego pochodu pierwszo­
majowego polskich i żydowskich robotni 
ków socjalistycznych.. Rokowania rozbiły 
się o... sjonizm. Członkowie GKW. PPR. 
niejednokronie twierdzili; wysuńmy to, co 
nas lą-ozy, usuńmy to, co nas dzieli. Tym 
razem- wobec prołetairjatu żydow sk iego  
o tem zapomnieli. Wbrew opinji wanez 
O K R , GKW. stanął na stanowisku dopu­
szczenia dla Poalejsjonistów we wspólnym 
pochodzie haseł sjomstycznych (w tej lub 
innej postaci) tych liaeeł, które cały niemal 
zorganizowany w  klasowych związkach za­
wodowych prołetarjat żydowski kategorycz­
nie odrzuca’1.

T a  obłudna partja zatem —  P. P. S. —  
dopuszcza sjonistyczne hasła w  pochodzie, 
a równocześnie głosi, że „re lig ja  to opjum 
idJa ludu11... Tkw i w  sidłach żydostwa!

Socjalizm sanacyjny.
'Jak' się zachowały robotnicze organiza­

cje sanacji wobec ,.1 m aja11? W  Krakow ie —  
zdaje się —  to „św ięto11 minęło u nici!; bez 
wrażenia. W  W arszawie obydwa socjałiamy 
sanacyjne uczciły je pochodami: „Frakcja  
Rewolucyjna11 (p. Jaworowskiego) i „Z . Z. 
Z.14 (p. Moraczewskiego). Spisało się również 
W ilno. Tu — jak czytam y w  „Kurjerze W i­
leńskim14 —  Z. Z. Z. urządziło pochód z aka- 
domją. Na te j akademji —  pisze „Kurjer W i 
Icński11 —

„pierwszy glos zabrał jeden zo znanych 
działaczy na terenie Związków p. Bójko, 
mówiąc o wielkiem święcie robotniczem, 
któro rok-rocznie jest przeglądem sił klasy 
pracującej11.

..'/.kolei glos zabrał przewodniczący Zjo- 
tlno.'zonych0 Związków Zawodowych poseł 
dr, Białkowski, składając hołd .pracy, i pod­
kreślając szacunek dla człowieka pracują­
cego. Mówca wezwał zebranych do uczcze­
nia pamięci jednego zo szczególnie zasłużo­
ny'.!) na terenie Wilna dla klasy pracującej 
bojowników ś. p. Józefa Godwoda".

Czy ton ś. p. Clodwod nio by ł jednym 
z  dziaiaczów osławionej S. D. i towarzyszom 
Dzierżyńskiego? Bo nazwisko odpowiada... 
W  każdym razie podkreślimy, żo rządzący 
dziś Polską obóz w  pewnym swoim odłamie 
przyznaje się do socjalizmu!

„Pięść zamiast programu".
„K urjer Poranny11 bierze w  obronę socja­

listyczne („w o ln e") związki zawodowe w

a. .Straciła wszyst 
ko: łudzi i olbrzymi majątek. Wszyscy jej 
członkowie (3,600 tys. łudzi) zostali poprośtu 
„przepisani1’, stali nie członkami hitlerowskiej 
orgmiaacfi. Cały jej majątek (w r. 1031 wkład­
ki wynosiły 184.300 typ. marek) przeszedł na 
własność obozu Hitlera.

Bezprawie, gwałt... Oczywiście! Ale czy do 
śoejalłsitńw nie zastosowano tu tego samego 
środka, którym się sami circa posługiwać: wy­
właszczenie?

Zniszczono więc —  konstatuje przyjazna 
dła socjalizmu „Neue Frcie Presse1’ —

„basłjom socjalizmu, który się wydawał nie­
zwyciężonym, ostaitnią, (!) jego podporę... 
Od jednego uderzenia padają (związki zawo­
dowe socjalistów) na ziemię, i nie podnosi 
się żałdna ręka., nikt o tem nawet nie myś-K, 
żeby istawić opór11.
Istotnie! Kierownicy „wolnych11 związków 

zawodowych z Leipartem i Wasselem na czele 
zostali aresztowani, a domy j instytucje tej 
organizacji najęte przez bojówki Hitlera i —  
wszystko odbyło się w  największym spokoju. 
Nikt palcem nie ruszył w ich dhronie...

Klęska socjalizmu w Niemczech —  kom­
pletna, a bezprzykładna. Nawet włoscy socja­
liści więcej okazali w  stosunku do Mussolime- 
go odwagi, nft niemieccy w stoRimkn do Hi­
tlera.

Musiał być ten socjalizm zmurszałą moralnie 
budową, jeśli się <*1 jednego uderzenia zawalił. 
Rzeczywiście, tylko rozpacz, albo głupota może 
wierzyć, że Marks dał ludzkości rozwiązanie 
trudności życaa społeczno-gospodarczego w po- 
staoi „wałki klas11 i „dyktrtt-ury proletarjatu’1. 
Marksizm jest chorobą, nie zdrowiem. Nie dziw, 
że go społeczeństwa z siebie zrzucają. Można

14 tys. ludzi i zaopatrzono w  broń pakin... So­
cjaliści nawet nie zaryzykowali ..walki11. Prze­
zornie ..spurcorklonr1 zbliżały się pojedynczo 
grupy ku śródmieściu, ale —  jak zaznacza 
,..Vene Freie Presse’1 —  zatrzymywały się w 
przyzwoitej oTIeglości od wojska. ,

..Poważnej próby —  pisze ten sam dzien­
nik —  przeciwstawienia się zarządzeniom 
władz nigdzie (!) nie podjęto11.
Jedyną „manifestacją", na jaką sobie socja­

liści Wiednia pozwolili, były —  ćwiczenia gim­
nastyczne na „stadjonie". Skończyły się mową 
posła Deuhscha, który iprzostrzegał przed ..pro­
wokacjami", i posła Sęitza, który zapewnił, żo 
—  proletarjlat Wiednia „nie da sio sprowoko­
wać do wojny domowej’1... Jeśli sobie przypom­
nimy, ie  w lipc-u 1327 socjaliści Wiednia paląc 
Pałac Sprawiedliwości nie mieli tych „skrupu­
łów" obywatelskich, ż.c dotychczasowe obchody 
..pierwszego maja" w Wićdmiu przybierały cha­
rakter niezwykłych msnifestaeyj, — to trze­
ba przyznać, że socjalizm austrjacki został o- 
kiełzua-ny!

Między walką. Wiednia, a walką Berlina 
z socjalizmem zachodzi jedna, jeszcze —  pirócz 
metod —  różnica. Rząd chrześcijańJsko-społccz- 
ny nie tylko unika gwałtu, który jest- „racją 
stanu" dla Hitlera. Dollfuss walczy z socjaliz­
mem przy . pomocy idei.

Przemawiając w  d. 5. maja na. zebraniu 
..chrześcijańskich robotników" kanclerz Doli-

Wyboru samorządowe
w b. Kongresówce w jesieni 1933 rJi

Sanacyjny „Kur. Poranny” donosi, że mowa 
ustawa samorządowa ukaże się w  „Dzienniku 
Ustaw" jurż w najbliższych dniach, a zacznie 
obowiązywać w- lipcu. Według ustawy w  ciągu 
12 miesięcy powinny nastąpić wybory do ciał 
samorządowych. W  tym 'okresie czasu Min. 
Spraw 'Wewnętrznych wyda regulaminy wybor­
czo <io rad gromadzkich, miejskich i powiato­
wych.

Podobno prace nad temi regulaminami 'bę­
dą zakończone w jesieni? b. r. a wobec tego 
w jesioni 1033 r. i na wiosnę 1934 r. mogłyby 
sic odbyć wybory. Ale to dotyczy tylko b.v za­
boru rosyjskiego, gdyż w dzielnicach południo­
wej i zachodniej musi być przeprowadzona naj­
pierw reforma gminna. Jak wiadomo, wbrew 
opinji ludności obu tych dzielnic uchwalano 
wprowadzić w całej Polsce gminę Zbiorową za­
miast jednowioskowej. Pojedyncze wiosM będą 
więc łączone w duże gminy, które będą miały 
oprócz rady gminnej jeszcze rady gromadzkie 
i sołtysów. ..Zreformowany" samorząd będzie 
więc jeszcze bardziej skomplikowany niż' do­
tychczas.

Otóż, to tworzenie gmin zbiorowych w  Ma- 
lopolsce i b. dzielnicy pruskiej potrwa dłuższy 
czas. Minfctcrstwo Spraw .Wewnętrznych ma 
wydać w ciągu 18 miesięcy oddzielne rozporzą­
dzenie Ala każdego powiatu, określające grani­
ce, nazwę, i siedzibę .nowych gmin. Ale Rada 
Ministrów może ten okres 18-tomiesięoany prze­
dłużyć dla niektórych powiatów o 12 miesięcy. 
Tak więc niektóre gminy, rządzone już od sze­
regu lat. przez komisarzy mają szanse docze­
kania się wyborów w  roku... 1936.

12 miesięcy czasu przeznacza ustawa na 
uporządkowanie ustroju mniejszych miast i mia 
steczek w Małopołeee. 3 lata po wejściu w ży­
cie ustawy przeznaczono na wydanie odrębnych 
statutów dla miast największych. Do tej grupy 
miast zaliczone są: Kraków, Lwów, Łódź, Po­
znań, Warszawa i Wilno. Statuty wyda w  dro­
dze rozporządzenia p. Prezydent Rzeczypospo­
litej na wniosek przedstawiony z urzędu Mb 
z inicjatywy nowych rad miejskich, wybranych 
na podstawie nowych przepisów.

-:o:-

n u i e r  w u b c c  P i l ś n i .
W  dniu 3 maja niemieckie oficjalne biuro 

Wolffa ogłosiło komunikat, powtórzony następ­
nie przez PAT-a, następującej treści:

„Poseł polski wT Berlinie p. Wysocki od wie -fi iso oświadczył, żo rząd nustrjacki zmierza do 
przebudowy ustroju w myśl zasad enc. ,,Qua jdził w dniu 2 maja br. kanclerza Rzeszy. Roz- 
dragesłnio anno" j w  myśl tych zasad walczy: mowa, w której uczestniczył minister spraw 
zarówno z marksowskim. 
socjalizmem.

Dwie stolice Niemiec, 
społecznej.

jak i z narodowym

dwa. ośrodki myśli 
W. Z.

Jeszcze w sprawie wyboru Prezydenta.
Zamieszczamy dziś dalszy artykuł dysku- 

s y y y  w sprawie wyboru Prezydenta:
Przeciwnicy secesji opozycji przy wyborze 

Prezydenta, którzy w tej kwestji pisali dotąd 
w „Głosie Narodu’1, posługują się następujące, 
mi argum en tam i :

1” Secesja nie będzie mieć realnej korzy 
ści. Ci stoją, na stanowisku utyli tary zmu. Co 
nie daje zaraz, materjakiych i realnych korzy­
ści jest bez wartości. Ci zapominają, że obok 
wartości materjalnych i realnych, są jeszcze 
wartości idealne. Te wartości tak w życiu je­
dnostki jak i społeczeństw odgrywają pierw­
szorzędną rolę. Idee właściwie kierują dzieja­
mi ludzkości, idee dobre czy złe, ale zawsze 
idee. Dlatego mimo, że idee odraza realnego 
skutku nie sprawią, nie jest, rzeczą niepoży- 
toczną i bezcelową, walczyć w imię tych Met 
i te idee propagować. Jakaż może być idea, 
w abstynencji stronnictw opozycyjnych od wy 
boru Prezydenta? Abstynencja byłaby dosa­
dną demonstracją przeciw stosunkom polityez 
nysn. panującym u nas z winy samaoji. Sto­
sunki te są powszechnie znane. Ponieważ tak-

Niamezecli ( ! )  przed Hitlerem, któremu w y ­
rzuca, ż.e ma „pięść zamiast programu11 (!).

..Zagarniając związki zawodowe pod 
swoją -władzę, nie ma Hitler wcale intencji 
jalkiogoś regulowania stosunku kapitału do 
pracy. Bynajmniej. Chodzi mu jedynie i wy­
łącznie o rozszerzenie siwego stanu posiada­
nia. „Program”  byłby w tej chwili dla niego 
balastem. Któż zresztą ma się o niego dopo­
minać?

..Kicz,11 inscenizowany w dniu l-go maja, 
a trwający już od dwóch miesięcy, wystar­
cza mu 'najzupełniej. Niestety, zdaje się -wy­
starczać również i jego ..obudzonym Niem­
com..."

He, lie, he... panie Slpiezyński! -Uboż to 
zdanie: „pięść zamiast programu'1 —  odnosi 
sie ty lko  do niemieckiego dyktatora?

że wybór Prezydenta odbędzie się w tych sa­
mych stosunkach,. nie byłoby uic dziwnego, 
gdyby opozycja, korzystając z jedynego atuta, 
który jej pozostaje, zademonstrowała przez se­
cesję przeciw tym stosunkom. Demonstracja 
za pewną ideą nie jest zawsze bezskuteczną. 
Uświadamia w danym razie o niezdrowych sto 
sunkacb w społeczeństwie, wytwarza nieraz, 
lepiej niż słowo mówione, reakcję przeciw tym 
stosunkom, jest propaganda za- ich zmiamą i 
zwraca się przeciw tym, którzy naprawie sto­
sunków stoją na przeszkodzie, a tak, choć na 
razie nie ma skutku, z czasem przyczynia się 
do usunięcia tych przeszkód, które zapanowa­
niu zdrowych stosunków zagradzają drogę.

2» Posłowie secosjoniści nie spełniliby swe­
go poselskiego obowiązku. Najwięcej nad tem 
ubolewa „Czas". Obowiązek, odpowiadamy, 
chce osiągnąć cel realny? lub idealny. Gdy ża­
dnego nie może osiągnąć, ustaje obowiązek. 
Celem stronnictw opozycyjnych jest wybór 
Prezydenta, posiadającego kwalifikacje odpo­
wiadające zapatrywaniom tych stronnictw. 
Gdy wskutek stosunków, wytworzonych- przez 
sanację, taki wybór jest nie tylko wykluczony, 
ale jost wykluczona nawet nadzieja takiego 
wyboru, to nie ma też i obowiązku uczestni­
czenia w takich wyborach. Zresztą nie kto in­
ny tylko sanacja Stawia przeszkodę opozycji 
do -spełn^nia tego obowiązku. Pamiętać też 
trzeba, ż-e yj- danym razie uchylenie sie od u- 
czestniczenia w wyborach, dla celów ide­
owych. może być wyż-szym obowiązkiem niż 
mntorjalne wzięcie w? nieb udziału, krórego wy 
nik jest z góry- przesądzony.

B1* Państwo ma ponieść szkody na tem, że 
opozycja n’e weźmie u dział a w wyborze Prozy 
denta. Zagranica się dowie o skrajnych we­
wnętrznych antagonizmach w rolsce.

Myślę, że dobro Państwa nic na toni nic 
straci, jeśli się odkryje przed światem ego­
istyczne, skrnjno-parfcyjne, postępowanie sa­
nacji wobec stronnictw opozycyjnych. Zresztą 
jest naiwnością sądzić, że dopiero secesja od

w
zagranicznych br. v. Neuratłj, dotyczyła aktual­
nych zagadnień politycznych, któro odnoszą się 
do stosunków- polsko-niemieckich. Kanclerz, 
podkreślił zdecydowany zamiar rządu niemie­
ckiego utrzymania siwego nastawienia i postę­
powania jaknajściślej w ramach istniejących 
traktatów. Pozatem kanclerz Rzetszy wyraził ży­
czenie. aby ołta kraje sw-e wspólne interesy 
rozpatrywały i traktowały bez namiętności’4.

Niewiadomo, o jakich „zagadnieniach poli­
tycznych”  była mowa. Przypuszczać-należy,- te 
poseł Wysocki -poruszył sprawę żydów, obywa­
teli polskich a może także kw-estje Gdańska, 
w którym hitlerowcy' -występują coraz zuchwa­
łej powołując się na rozkazy swego „wodza". 
Ryć może, -żo omawiano także zajścia an.tyrde- 
mieokio w Polsce, które zostały przez prasę 
niemiecką wyolbrzymione i miały być przed 
miotom skargi do; Tagi Narodów. Jak się- zdaje, 
Niemcy spostrzegli, że tafcie zuchwałe oskarże­
nie mogłoby się skończyć kompromitacją Nie­
miec na terenie Genewy, ’bo przecież z pew­
nością mówionoby tam o barbarzyńskich gwał 
ta oh, popełnianych w Niemczech.

Oświadczenie Hitlera, te chce postępować 
„jak najściślej w ramach istniejących trakta­
tów", dałoby opozycji niemieckiej, gdyrby po 
siadała swobodo głosu, doskonałą sposobność 
do wykazywania, jak się to ozaisy ] ludzie zmie­
niają. Pół roiku temu Hitler i jego podkomendni 
oskarżali ówczesny rząd, że nie walczy z „dyk­
tatom wersalskim11, że jest wobec obcych uspo­
sobiony ugodowo, że nie myśli o rewizji gTanic. 
A teraz sam Hitler oświadcza, żo chce działać 
.jak najściślej”  w  ramach traktatów pokojo- 
wych.

Wikrótee po objęciu władzy Hitler oświad­
czył w wywiadzie z redaktorem „Sunday Ex- 
press’ ', żo Polska m-uisi szybko oddać Pomorze. 
Później temu zaprzeczano, ale niewątpliwie w 
rozmowie z Anglikiem Hitler był bardziej szcze­
rym mit, w rozmowie z p. Wysockim. O odebra­
niu Polsce Pomorza i Śląska marzyć nie prze­
stał. W  każdym jednak razie jego oświadczenie 
z dnia 2 maja wskazuje, że cliwiiię obecną uwa­
ża, Hitler za nieodpowiednią. Najpierw pragnie 
Niemcy „odrodzić" no i „dozbroić".

wyboru Prezydenta otworzy oczy zagranicy na 
napięcie wewnętrznych antagonizmów w  Pol­
sce. Wróble o tem od dawna ćwierkają, a za­
granica nie jost od nas oddzielona chińskim 
murem. KA. Dr M. S-
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C en y lo s ó w : ćw iartka zł. 10, połówka zł. 20, ca ły  los  zł. 40

Losy 1 Klasy wysyła si<= natycl, miast za oprzedoią opłatą przepadające] 
nałeżytoścf na konto czeków s P.K.G, Nr, 400.117 lab przekazem pocztom ym

odowstręt czyli wścieklizna.

Święto 3 Maja w kraju i zagranicą.
Uroczystości 3-go Maja wypadły w  całej 

Pojisce imponująco Dzięki słoneczniej pogodzie 
wszędzie udały się uroczystości na wolnem po 
wietrzu. w  poznaniu po nabożeństwie w  kate­
drze i po mszy polowej przed gmacnem DOK 
około godz. 11-ej odbyła się defilada, feturą 
na placu przed zamkiem odebrali przedstawi - 
ciele władz z p. wojewodą Raczyńskim i dowód­
cą O. K. gem. Frankem na czele. Popołudniu 
odbyły się w  organizacjach i stowarzyszeniach 
wieczory i zebrania, IV  Collegium Minus prof. 
U. J. dr. Konopczyński wygłosił wykład na te­
mat „Kwestia Bałtyku jako zagadnienie mię­
dzynarodowe1 \ W  Katowicach święto 3 maja, 
połączone na Śląsku z obchodem 12-ej roczni 
cy trzeciego powstania, wypadło imponująco. 
Od rana. panował na ulicach olbrzymi nich. Na| 
placu przed gmachem śląskiego Urzędu Woje , 
wódzkiego odbyła- sio msza połowa. O godz.! 
11-ej rozpoczęta się defilada, która trwała ljp  j 
godziny. Brało w nic] udział około 20.ODO lu 
dai: Po defiladzie organizacje i tiumy publiczno­
ści zaległy cały rynek. Z balkonu teatru prze­
mówił prezydent miasta dr. Kocur, wzywając 
do utworzenia jednolitego frontu polskiego. W ej 
Lwowie rano w świątyniach wszystkich wyznań 
odbyły się nabożeństwa. Nabożeństwo w kate­
drze lwowskiej odprawi;! ks. 
polka lwowski dr. Twardowski, 
nie nabożeństwa odśpiewano Te Dourn. Następ­
nie na placu TLiliol im odbyła się doffedś,' Po­
południu odbyły isję liczne akademie z okoli cz- 
mościowemi przemówieniami. Podobne obchody 
odbyły się we wszystkich miastach i miastecz­
kach Małopolski Wschodniej.

W  Wilnie odbyło się w kościele garnizono­
wym uroczyste nabożeństwo odprawione przez 
proboszcza garnizonowego fes. dr. Hcrgeta. W  
czasie (nabożeństwa kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. kapełan Kostikow. Metropolita wi­
leński ks. arcybiskup J ilbrzykowski celebrował 
ku uczczeniu rocznicy 3 maja nabożeństwo pon- 
tyfikalne w kościele Uniwersyteckim. Nawę 
główną świątyni wypełndr delegacje stowarzy­
szeń i organizacyj ze sztandarami Jednocześnie 
odbyły sia nabożeństwa w świątyniach innych 
wyzmm. P wojewoda dokonał w wielkiej sali 
Urzędu Wojewódzkiego dekoracji odznaczeniami 
panstwowemi szeregu zasłużonych osób z tere­
nu miasta i powiatu wileńsko-trockiego.

W Gdańsku 3-go Maja obchodzony był przez 
społeczeństwo polskie bardzo uroczyście. Rano 
odbyło się nabożeństwo w polskim kościele św. 
.Stanisława, w Wrzeszczu, pa którem obecni by­
li: komisarz, gen. Rzplitej dr. Pappe wiraż z pod­
ległymi mu urzędnikami komisarjatu generalne­
go, przedstawiciele władz, i urzędów póle kich. 
przedstawiciele Senatu: szef sekretariatu Wyso- 
łńego Komisarza L igi Narodów p. Gkstiniaiii, 
reprezentujący Wysokiego Komisarza Rostinga 
i KonlsiJowie państw obcych. Wieczór w  sali 
stoczni gdańskiej odbył sia uroczysty koncert, 
organizowany przez stowarzyszenia, polskie. W  
Wiedniu na uroczystem nabożeństwie w  koście­
le polskim 00. Zmartwychwstańców obecny był 
nuncjusz apostolski Sybilła, przedstawiciele 
stowarzyszeń polskich i liczna publiczność pol­
ska. która po ukończeniu mszy odśpiewała pol­
ski hymn narodowy. W  Charbinie z okazj1' świę 
ta odbyło się w  konsulacie polskim pi-zyjęcie. 
na którem obecni byli przedstawiciele władz o- 
raz kol on ja polska. Miejlscowa p-asa zamieściła- 
artykuły o Polsce. W  Beninie w  kościele św. 
Jadwigi odbyło się uroczyste nabożeństwo, na 
którem obecni byli: poseł Rzeczypospolitej w 
Berłńne dr. Alfred Wysocki, konsul generalny 
dr. W. wiwroński członkowie poselstwa i kon­
sulatu ora.z licznie zebraną kolonia polska. W  
godzinach południowych poseł Wysocki podej­
mował -przedstawicieli miejscowej Polon,ji.

M a  a tcB n i T c h  i& t i t e i
S. p. poseł St. Krzymowski.

W e środo zmarł w Pszczynie po długiej óSo- 
T-ohae dyrektor tamtejszego Ba.ni;u Ludowego, 
poseł na Sejm R. P., członeł. PoL Str. Ch. Dem, 
i  Zw. Powist. i b. Żołn., długoletni dzialta.cz na­
rodowcy, odznaczony orderem $V3i]fe[Sfci Militari11, 
bojownik o Wolność i Niepodległość Polski, or­
ganizator I, II i HI powstania śląskiego w  pow. 
Pszczyńskim, nieustraszony bojownik o prawo­
rządność i zasady chrześcijańsiKo-społeczne, śp. 
poseł Stanisław Krzyżowski.

W  1919 r . j  gdy "bandy Hoersinga grasowały 
na Śląsku, śp. Krzyżowski dał hasto do I. pow­
stania śląskiego. Widzimy go później wśród czo­
łowych przywódców II. i ni. powstania śląskie­
go w pow. Pszczyńskim. Doczekawszy się wre­
szcie powrotu Śląska do Polski, śp. Krzyżowski 
•po intensywnej działalności w  czasie plebiscytu 
śląskiego oraz po Ili. powstaniu Śląskiem organi 
zował szeregi b. powstańców, brał czynny u- 
dział w ruchu politycznym Chrzęść. Ziedn. Lud., 
a późniejszej Ch. Dem., organizując w  ciągu sze 
regu lat liczne kola Ch. Dcm., a później rów­
nież Zw. Powst. i b. Żołnierzy.

Ś. p. pos. Krzyzowski przed roidein miał 
wykład w  Krakowie na zebraniu Chrzęść De- 
moKracjl.;

Wścieklizna, której wielka epidsmja wy­
buchła w ostatnich kilku miesiącach we Lwo­
wie, a szereg sporadycznych wypadków zda­
rzyło się w Krakowie i w okolicy Częstocho­
wy, należy do t. zw. zakażeń jrzyrannych. 
Nieodkryty co tej pory zarazek Łaj choroby 
wnika dc o.” a:.izmu tylko po do Janin =1ę 
do rany. W  zakażtnej ranie razm o:‘ i. ?ję er. i 
wędruje dalej nit drogą krwi, ;ecz drogą, ner­
wów doLmózgu C łjaw y choroby wyrtępuja 
u zakażonego dopiero wówczas g ly  zarazek 
przejdzie clr >gę z rany do mózgu. .Wędrówka- 
ta, w czasie k.ćiej nie ma żadrva’h c-tjaw w 
choroby, trwa rozmaicie, od kilku dni clo kilku 
miesięcy, a nawet lafc i zależy od odległość1 
miejsca zakażenia od mózgu, od głębokość' za 
każonej rany ,i innych czynników.

Jedyną metodą skutecznego leczenia wście­
klizny jest szczepienie. 0  ile w innych cho­
robach szczenienie musi być wykonane przed 
zakażeniem, to w wypadku wścieklizny: wyjąt­
kowo można szczepić po zaKazeniu. Centralny 
system nerwowy człowieka zakażonego wście­
klizną,, którego następnie poddano szczepień,u, 
nabywa bowiem odporności w stosunku do 
wścieklizny wcześniej u to zarazek tej choroby 
przewędruje z rany do mózgu., o ile oczywiście 
zakażona rana nie leży bardzo blisko mózgu, 
np. na głowie i o ile szczepienie wykonane 
zostało możliwie wc-ześuio po ukąszeniu.

Odbywa się więc w organiźm.e jakg-dyby 
wyścig zarazka, ze szczepiOnuą. Celem obu je-t 
dostanie się do mózgu. Jeśli' pierwsza przybę­
dzie szczepionka, c-hoTy jest uratowaray. Na- 
ogół w „wyśi>igu“ tym zwycięża szczepionka, 
o ozem świadczy statystyka, która twieTdzi, 
że zakażeniu wścieklizną ulega I -%  ludzi po 
kąsanych przez -wściekłe psy a z tego tylko 
1% umiera, 11% dzięki szczepieniu wraca do 
zdrowia.

U chorego, n którego szczepienie nie odmo 
sio skutku tup. z powodu tego. ie  późno zosta­
ło wykonane lub, który zlekceważył sobie ra­
nę zadana- przez psa podejrzanego o wśoiekli-

Przygotowania dc międzynarodowegp 
meelintiu lotniczego.

Przygotowania do wielkiego międzynarodo­
wego meetingu lotniczego, który odbędzie się 
w  'Warszawie w dnia.cb 24 i 25 b. m., są w peł­
nym toku. Zapewniony już jest udział w  mee- 
tmgu zawodników około 10-ciu państw. W  ten 
sposób meet.mg stanowić będzie największa do 
tyc-hczas międzynarodową imprezę Imniczą. w 
Potece. Zapewniony iest liczny udział zawodni­
ków włoskich i czeskich, ponadto zaś przybędą 
na. moeting lotnicy ze Szwa^carji, Anglji, Bel- 
gji, Francji, Jugośławji. Rumunji j Estonji.

Trofa dzieci wygrało 12.000 dolarów.
W  ostafoniem •ciągnieniu dolarówki, naj­

większa wygrana. wynosząca. 12.000 dolarów, 
padła na numer 850.560, należący do urzęan.- 
ka firmy „Norblin1’ K. Jcrdana. Jordan zmarł 
przed rokiem, pozostawiając żonę i troje ma­
łych dzieci. Wdowa przekazała obligacje do 
depozytu na własność nieletnich sierot. Między 
obligacjami znajdowała się właśnie ta doła- 
rówka. W ten sposób w rok po śmierci ojca. 
szczęście uśmiechnęło sig do sierót. ^  ^

znę. wybucha choroba, manifestująca się g ó ­
rą c®ką, bólem w  miejscu ukąszenia, ora.z cha­
rakterystycznym niepokojem psychicznym. Po 
kilku dniach, a czasem i godzinach choroba 
przechodzi w drugie stadjum, kurczów. Chory 
staje się niezwykle wrażliwy. Najsłabsze pod­
niety, np. dotyk, powodują występowanie skur 
czów różnych grup mięśni. Coraz częściej zja­
wiają się bolesne skórcze mięśni przełyku i 
krtani, uniemożliwiające połykanie. Co więcej 
nawet sam wódek wmdy wywołuje te skurcze. 
Dlatego człowiek chory mimo bitnego pragnier 
nia czuje wstręt d-o wody, skąd wywodzi się 
druga nazwa wścieklizny —  wodowstięt.

Niekiedy chory w stadjum kurczów, dosta­
je napadów szału, to zuuwu strachu. Wreszcie 
zjawia się trzecie stadjum choroby z bardzo 
wysoką gorączką,' nierzadko ponad 41® C, 
w  którem przychodzi do porażeń i śmierci 
wskutek uduszenia. Choroba trwa zazwyczaj 
około tygodnia i gdy raz wybuchnie dla cho­
rego niema ratunku

Źródłem zakażenia wścieklizna są przede- 
wiszystkiem psy. Chory pies w pierwszym 
dhiaah po otrzymaniu jadowitego ukąszenia 
zachowuje się dziwnie. Jest bojaźUwy, smutny, 
kryje się, to -znowu zrywa i biega. W  dalszem 
stadjum choroby pies staje sie patologicznie 
żarłoczny, pożera kamyki, ziemie, drzewo, sło­
mę i wogóle wszystko, czego dopadnie. Zmie­
nia również charakit.efiystyc.znie jego głos, 
jest ochrypły i naprzemian wysoki to znowu 
niski. Z py^ka wycieka mu obficie -ślina. W  tej 
ślinie znajdują się właśnie zarazie.. Wystarczy 
więc, by taki pies polizał swego pana po rę­
ce. na której znajduje się mała ranka, by ob­
darz vć go chorobą. W  tym okresie choroby 
pies dostaje ataków szału, w których kąsa.

Oprócz psów chorują ma w-ściekhznę lisy, 
zające, wilki, a ze r.wieriąt domowych koty. 
Również ptaki jalt wrona, stary gołąb, mogą 
ulec tej chorobie. Odporne są natomiast młode 
gołębie, tory, gęsi, kaczki. ab.

Aresztowanie adwokata w Stanisławowie
Na polecenie prokuraturw aresztowany zo­

stał w Stanisławowie adwokat, dr. Rubin pod 
zarzutem ookonania ezeregu oszustw na szkodę 
Skarbu Państwa i fałszowania dokumentów. W 
charakterze sekretarza Związku inwalidów miał 
dr. Rubin pobierać pieniądze za wyrabianie 
posad.

N4GI Y  ZGON PRZY EKSMISJI. W War­
szawie przy ul. Muranowskiej eksmitowano m ij 
nowanego kupca Szachnę Wajnberga, który 
odniawaa zaiegał w  opłacie komornego. Fakt 
wymicema, na bruk podziałał tak deprymująco 
na Wajnberga. że dostał ataku sercowego i 
przed przybyciem lekarza Pogotowia zmarł. Wy 
padek wywołał w całej dzielnicy w-ielkie wra­
żenie.

ZATARG O .,FRXULE1N DOCTOR'1 ZA 
KOŃCZONA'. Głośny zatarg dwóch teatrów- po­
znańskich o prawo wystawienia sztuki .,Friiu- 
lein Doctor'1 zakończył się bez wyroku sado­
wego. Mianowicie dyrekcja Teatru Polskiego 
wycofała skargę przeciw Teatrowi Nowemu.
I ™ ~ooo— —

TóZBchmiljbnowfy dług m. Otwac^ił,
Najpoważniejszą pozycję długów miasta —> 

uzdrowiska Otwocka stanowi pożyczka Ule- 
nowska zaciągnięta w 1926 roku. Za pieniądze 
uzyskane z tego źródła projektowano wznieść 
zakład ka.pielowy, dcm uzdrowiskowy, szpital, 
rzeźnię i hale targowe. Suma uzyskanej po­
życzki 150.000 dolarów, około 1,350.090 zło­
tych, mogła na pobudow^amie tych gmachów 
wystarczyć w zupełności. Rozpoczęto roboty od 
opracowania planów, według których zauład 
kąpieiowy miał kosztcwmc 300.000 zł., a dom 
uzdrowiskowy 200.000 zł Ulenowiscy d ora der 
wystąpili Jo magistratu z projektem połączenia 
obydwu zakładów w jednym gmachu. Sporzą­
dzono odpowiednie plamy, w których koszt 
zakładu kąpielowego i dumu uzdrowiskowego 
wzrósł do 720.000 złotych.

Plany złożono do zatwierdzenia w Okręgo­
wej dyrekcji robót publicznych, gdzie koszto­
rys podrożał o 225 tysięcy złotych. Następnie 
plany z 945.000 zlotowym kosztorysem zostały 
-skierowane do Komisji międzymiDisterjalnej, 
gdzie wzrosły ponowmie, osiągając st.mę 
l,48ć.C03 złotych.

Budowę rozpoczęto w 1927 r. W  roku 1929 
gmach stał już pod dachem, zabrakło jednak 
ipienię-dży na jego wykończenie. Po długich 
s-taraniacii uzyskano pożyczkę z Bartku Go­
spodarstwa Krajowego w wysokości 650.C09 
zł. i za fe pieniądze wykończono wnętrza.

Koszt miflOiwy zamiast jak to projektowa­
ne początkowo 720 tysięcy, wyniósł około dwtt 
m'djonów złotych.

Na wszystkie inme potrzeby miasta nie zo­
stało zupełnie pieniędzy, trzeba było znów po 
życzać.W rezultacie suma drugów miasta-uzdro 
wiska sięga 3 miljonów złotych.

skandaliczny stan szosy zakopiańskiej.
Zakopane, 3 maja.

Tyle już było pisania f narzekania na złe 
drogi —  i wszystko napróżno Szosa Kraków-— 
Zakopane, a zwłaszcza jej odcinek, do Now-eao 
Targu, są ciągle w stanie opłakauym i wsku­
tek braku jakiejkolwiek opieki coraz gorszmi. 
Kto musi za interesem jechać motocyklem esy 
autem clo Nowego Targu, jęczy już na kilka 
dni naprzód. Bo też suakanie po najokropniej1- 
szych dziurach przez godzinę czy choćby trzy 
kwadranse, nie jest rozkoszne. Droga wiodąca 
wsiami wśród domów jest nawet w suchym 
stanie tak pełna wybojów, że boczr «n j ście­
żynkami nie da się ich wyminąć, W  czasie nie 
pogody piękna „szosa“ zamienia się w bagno, 
pełne niewidocznych dziur, ponaa głowy iry- 
ska brudna woda i błoto,a gumy ślizgają się 
na wirażach. I  to ma być najpiękniejsza droga 
w Polsce, droga reprezentacyjna, którą wozi 
się wycieczki i cudzoziemców!

Mało tego: Wzdłuż całego piawie odMnka 
do N. Targu Lżą  stosy kamienia, zapomniane­
go, napćł już zarośnięiego trawa. Czy to ma 
być wieczna wystawa niepotrzebnych ekspo­
natów czy co? Pod Myślenicami asfaltuje sic 
szosa, ale nim ten asfalt dojdzie pod Nowy 
Targ, ostatni odcinek będzie wogóle nie do 
przebycia. Zlitujcie się władze, ściągające 
„Fundusz drogowy" nad nieszc.zęsnemi maszy­
nami i reprezentacyjną drogą polską!

Marja Sandoz.
 o---

W POSZUKIWANIU KAM IENI 7  MON­
STRANCJI. Urząd śledczy w Warszawie pra­
cuje obecnie nad odnalezieniem kamieni cirr- 
gocennycb, wyłamanych nrzez świętokradci. w 
z monstrancji, zrabowanej z kościoła Ncjśw. 
Marji Panny. Policja pn.eprowadza rewizje 
w spelunkach pagerów i u złodziejów koszto­
wności Odnaleziono drogie kamienie są x»rzy- 
mierzane do otworów w monstrancji, w c lu 
ustalenia czy poehed-zą ze świętokradztw?., 
czy też z Jnmej kradzieży. W  ren spesóo zdo­
łano odnaleźć już sporo kamień'.

KRADZIEŻ W  PAŁACU ARCYBISKUPIM 
W E LWOWIE. W  nocy. z wtorku na środę do­
konano włamania do pałacu arcybiskupiego 
we Lwowie Złodzieje włamali się do garażu 1 
próJlni, gdzie skradli większą ilość bielizny 
opony samochodowe. Szkoda wynosi około 
1.600 złotych.

DWUKROTNE SAMOBÓJSTWO UCZNIA. 
Uczeń 6-tej klasy gimnazjalnej w Warszawa, 
H. Wroński, wypP większą dozę esencji octo­
wej, a gdy trucizna nie dala natychmiastowe­
go wyniku, powiesił Eię na sznurze, przywią­
zanym do belki na poddaszu. Młodociany de­
sperat zmarł po przewiezień.u go do szpitala- 
Prz. czyną samobójstwa były prau do podobnie 
złe wyniki wT nauce.

PROCES MJR. STAWIŃSKIEGO 9-00 MA­
JA. Major Stawiński sprawca głośnego zabój­
stwa w restauracji „Caveau Caucasien11, stanie 
fjrzftd sadem wojskowym już 9-go b. m. Akt 
oskarżenia, wytoczony przeciwko niemu, mówi 
o zwykłem zabójstwie, przyczem przyta-cna cały 
ęzereg bardzo ciekawych okoliczności.

Celenr uregulowania nakładu 
-rosimy o tak najrycMejste ure­
gulowanie preniŁiaieraly
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Angielski Aeroklub potępił lolniczkę 
ftloliysdń.

W  związku z protestem pol& i go Aeroklu 
bu w sprawie wynurzeń letniczki -Jolmscfc- 
Molljwoe w artykule ,.S?uuday Dtepat.elr' z da. 
SB stycznia b. r. o jej lądowaniu w Polsce, 
brytyjski Royal Aeroclub wystosował do pani 
Molly sou bardzo ostry list, potępiający jej po­
stępowanie Royal Aerodub czyni p. Mollysoi 
Wyłącznie odpowiedzi,• liną za jej artykuł, któ­
ry  określa jako bezpodstawny. Royal Aero- 
gStfb uważa wyjaśnienia p. Moilyson za niewy­
starczające i podkreśla, że b\lo jej obowiąz­
kiem poczynienie niezbędnych kióków. a.by u- 
alknąć takich wynurz mi, któreby mogły odbić 
*tę niekorzystnie na sto-sunkaeli ponr-dzy bry­
tyjskimi a polskimi lotnikami, Pani Moilyson. 
w  związku z tom potępianiem podkreśla, ie 
wystosowała w tej sprawie na żądanie1 Royal 
'Aeroclubu wyjaśnienie, wyrażając gotowość 
udzielenia należytej satysfakcji i uM.-ża prze­
to obecne ostre wystąpienie Roayl Aeroclubu 
przeciw niej za nierycerskie i nieetyczne tem- 
barclziej, że ogłoszono wymienioną 7. mą. ko­
respondencję bez jej ze.7.wolcnia. Również i 
mąt paru Johnson-Mollyson, znakomity lotnik 
Moilyson wystąpi! z protestom wobec Royal 
(Aierdchtb i nazwał pismo, wystosowane do jej 
małżonki, obrazą.

Przeszto miljon katolików w zachodniej 
Afryce.

Według ostatnich danych statystycznych, 
ogłoszonych przez Delegaturę Apostolską, 
w Mombasa, kolonje brytyjskie w Afryce Za­
chodniej liczą obeeme 1,OSO. 385 katolików. 
Za rok ubiegły przybyło w tych Krajacn prze 
szło 50.000 wiernych. Z powyższych danych 
■tatyistycznych widać, że, o ile w okolicach, 
gdzie przeważa wyznanie mahometańskie (np. 
yr Sudanie), oraz wzdłuż wybrzeży, katolicyzm 
(Bym stosunkowo powolne postępy, o tyle 
w środku lądu afrykańskiego, w pierwszym 
wędzie w Ugandzie, rozwój Kościoła jesł ® v  
f i lu ją c y . ha  300.000 osób pragnących się 
ochrzcić, przypada na Ugandę znaczna liczba 
137.000. Ob eonie zostały utworzone 4 nowe pla 
cówki misyjne, mjaucnwcae w  Tukuyu (oddana 
Białym Ojcom), w  Ndanda (oddana bawarskim 
OO. benedyktynom), Kodok w Sudanie ''Ojco­
wie z Werony) i wreszcie w  Dodoma (włoscy 
OO. Pasjomścil.

t KATASTROFA POCIĄGU POD K a ŁKU YĄ
s k u t k ie m  s a b o t a ż u ,

Donoszą ż Ijófhidymi, że w odległości 27 mil 
Cd Kalkuty wykol “dl się pociąg pospieszny. 
jW katastrofie utraciło życie 7 osób, a 11 jost 
ciężko rannych. Wstępne śledztwo wskazuje na 
sabotaż jako na przyczynę katastofy.

-----o-----
PIERW SZA SZTUCZNA W YSPA  DLA SA­

MOLOTÓW NA ATLANTYKU . Statek-la do wi­
nko „Wes tlałem11 opuścił part- Irikński, udając 
Aę na Ocean Atlantycki. Jak w md orno, okręt, 
ten służyć ma jako lądowisko dla aparatów 
komunikacji lofauczej z Ameryką Południową. 
Przewiduje się stalą komunikację lotniczą pa­
sażerską i towarową poudęday Niemcami a 
Rio de Janeiro w ciągu 4-eu dni. oraz pomię­
dzy Nieimuuni a Buenos Aires w o?ągu 5 dni.

PADEREWSKI W YSTĄPI Z KONCER­
TEM W PARYŻU. 15 maja Paderewski km- 
eertuwać będzie w sali Heraklesa w _pałacu 
wersalskim na rzecz Instytutu św. Knz'nvcrza,- 
nfumciowanego w  roku 1834 przez ks. Sapie- 
irną i hrabinę Delfiinę /otocką.

Od c?warku dnia 4 bm w Kinoteatrze , J S Z  T O  I i  A “
Młodzieniec o porywającej urodzie, przepysznej budowy ciała i wspaniałym głosie —. zwany 

i rywalem Kiemirr D O M  J O S E  J H O J K C Arywalem Kiepury 
Księcia Al-Hadi, najświeższym i najpiękniejszym przeboju filmowyra świata!

1 *1 *1  jłl Oszałamiający przepych wystawy! — Kwiat najpię-
I I  U  El kaiejszych kobiet — Romantyczne, awanturnicze
1 ł f l  I !  Przyg°dy'- — Kairo — Aleksandrja — Paryż — We-
S l i i  U l ne°ia ' Tak cudnej muzyki nie było jeszcze w żadnym
I  i j  2 f i g ł  filmie! Ten fascynujący film, o ływej, intrygującej

akcji, pełen romatycayeh przygód, budtit wszędzie 
niezwykłe zainteresowanie i podziw!

Teatry w Moskwie.
(K-ureyponJeneja własna).

Moskwa, w kwietniu, [strachu wystosował list do Stalina, w którym 
Teatr odgrywa wielką rolę w życiu miast jzaanftczył, że nie miał najmnicjs«oj! intencji kry 

sowieckich.1 Sztuka sceniczna kwjda /.resztą za- j ty kowania ,ai'ri występowania przeciwko rządo- 
wsze w Ro-ii i znajdowała tam oddźwięk żyw y  wi. G dyby jednak Stalin1, pomimo najgorętszych 
w szerokich sferach, żywiszy niż w innych kra-j zapewnień, uznał jego winę. gotów jest opuścić 
Jach. Teraz zmienno ssę tylko a.udytiorjiun —  Moskwę i zobon iązfló się więcej nie pisać. W
w:ększe i szersze niż dawniej, oraz kierunek 
tendencja sztuki teatralnej.

Teatr Wielki. Przad obowiązującą i bezpłat 
ną szatnią. —  tłumy.; Garderobiana w locie chwy­
ta zniszczone palta, zdeformowane kapelusze, 
wykrzywione boty j. związawszy- jo sznurkiem, 
niczem pęczek marchewek, rzuca na piętfrząey 
się stos garderoby-. Obok sprzedają 50-eio gilo­
szowe programy. Są to świstki szarego papieru, 
jakiego u nas używa .<*ię jedynie do pakowania,. 
Ceny miejsc, w teatrze wynoszą 5 do 15 rubli. 
Zaznaczyć jednak należy, iż rubel w  dzisiejszej 
Rosji nie posiada, naogół Wielkiej siły nabyw­
cze.,.

Po nodniesiemYi kurtyny oczom widza uka­
zuje się wspaniała iseena z balata ,,S:ilambo“ . 
Z przepychem wystawiono przepiękne ogrody 
Amilkara, bogate uczty, wojownikow w  lśnią 
cych drogich zbrojach, dworzan przybranych w 
szaty fikane złotem i srebrem. Nagle zjawiają 
się na scenie Rudriawoewa, i Kinljenko —  do 
złudzenia imitujący Pawłową i Niżtóskiego.

W ielk im  powodzeniem w czasie przerwy 
cieszy się suto zaopatrzony bufet. W  mgnieniu 
oka znikają świeżo upieczone placuszki, stosy, 
czarnego chleba z kiełbasą. Żarłoczną zwłaszcza, 
okazuje eię publiczność z galetrji, gdzie wśród 
■wielkiej ciżby dają się zauważyć najróżnorod­
niejsze stroje. Obok zniszczonych „Tuba.ezek11 
Śnieżną bieią połyskują sztywne kołnierze, przy 
ślicznych wieczorowych pantofelkach widać 
nogi obute w ciężkie drewniane chodaki, tam 
zaś paraduje odźwierny jakiś w  butach i fartu­
chu.

Inną, publiczność spotyka się w teatrze 
Sztuka" i u Wach tango w a. Młodzież ze zapar­

tymi. oddechem śledzi grę artystów, bojąc się 
n ronić choćby jedno Mowo z „Hamleta’1, ,,Tu 
randot11 lub ;;Strachu“ . pStrach” Aficogenowa, 
tłumaczony .na wszystkie języki świata, citw.y 
się od, szeregu lat niebywałem powodzeniem. 
Po raz pierwszy na scenie rosyjskiej słyszy się 
gwałtowną krytykę istniejącego ustroju i regi- 
me*n. Ze sceny słyszy się tyradę: — , Rząd jest. 
okrutny, gwałci wolność naszą., jeżeli bez oporu 
poddamy się mu, będzie to jedynie dow-odem 
iMBzęgb tchórzostwa.1’ . —

Po wyjściu z teatru towarzysz mój opowie­
dz, iał mi jeszcze niekrór? szczegóły, dotyczące 
,Ftraidni’ ‘.

„Po  ukazaniu sic piern-szych a-fćszów, zapo­
wiadających „Straoh11, wyszło rozporządzenie 
bc7,z,włoczTicgo wycofania sztuki z  repertuaru. 
Orjenfują.c się w sytuacji, autor w  śmiertelnym

odpowiedzi v:ia list, Stalin wspaniałomyślnie 
przebncsiyt autorowi i zezwolił na wznow ien ie 
..Strachu11, zaznaczając: „Da.ję panu możność
przekonania, się, iż, rz.njd feuiśŁ jc-st bardziej libc- 

.jKilny, aniż.oli pan przypuszczał” .
T śmiechnąłem się r,ccpty-c.znie.
Niecli pan adz.ie na „Dzień Turbina11, tam 

są jeszcze lepsze sceny^.
Poszedłem za jego radą. Ulokowałem się na 

gulorji Wśród publiczności nie brak chłopów ze 
wsi, przeważają, jednak robotnicy w bluzach; 
młode dziewczęta, ubrane- w czaicie bluzki ydó- 
eienne; jodyną ozdobą stroju ich jest tylko 
czerwony pasek. Rzecz dzieje się na Ukrainie 
pod dyktaturą Petlury; bialngwardziści przed- 
‘-ta.wienl sa, nie jak bandyci i okspłoat.ato-nzy lu­
du. lecz w  rob patrjotów. walcz.ącycłi o Mcały-. 
Go więcej —  dźwięki hymnu „Boże ca.rja- obra­
ni11 mieszają się tu z  mełodją „Między-na.rodów 
ki” . Młodzież kamuniistyiczna. zapełniająca ga- 
lerjc. -shiclta tego wszystkiego w nabożnej ci­
szy, powiedziałbym nawet, z ekstazą. Wystarcży 
pizyjrzeć się tej ysiblicznośc.i. aby zrozumieć, 
czpto di a niej jest teatr. Teatr "taje im nictyłko 
uclełebnione marzenia, ale zaspakaja najtajniej­
sze chęci i popędy oponowania przeciwko opre- 
■sji rządu.

A  najciekawsze, że bolszewicy wiedzą o tent 
I mimo to, a. raczej win,śnie dlatego, zezwalają 
aa togo rodzaju przedstawienie, Wiedzą o tom, 
że w ten sposób otwierają, klapę bezpieczeńst­
wa i regulują odpływ- niezadowoionia mas.

M. K.

Ostatnie mecze piłkarskie.
R oza grama w. dzień święta nartólowego li­

gowe ■spotkania piłktarsMe dały nast. wyniki: 
We Lwowie Legja pokonam Czarnych 2:1 (1:0). 
Bramkę dla Legji zdobył Ma ty ra  z karnegc. 
Drugi punkt zdobyła Legja dzięki pomocy tjram 
kurza, Czarnych Kasprzaka, który wpakował 
piłkę do własnej bramki.

W  Warszawie 22 pp. poucnał Warszawian­
kę 2:1 (0:1), mimo przewagi tej ostatniej.

Pogoń lwowska gościła czesitą Spartę (K o­
śbę) z kitńrą we wtorek przegrała, 5:1 (4:1), wo 
środę zaś wysrała, 5:2 (2:2).

Śl^sk —  Kraków.

Kuseciński triumfuje w karo Jo w y* 
Biegu Naprzeła],

We środę na terenie lotniska MokotoM.ikic- 
gp. odbył eię ArI Narodowy Bieg N-aprz.ołąj na 
dystansie 8 Mm.

W  biegu startowała rekordowa liczba zawo­
dników —  610. Widzów około 6 tysięcy osób.

Niemal od startu prow-adził Kusuciiiski, któ­
ry stanowił klasę dla siebie, przez cały cza? 
przez nikogo nie był niepokojony, a wpadł na 
metę kilkadziesiąt metrów przed następnym za 
wodnikiem, w czasie 23 m. 51.6 sek. Drugie 
miejsce zajął Fiałka (Cracoi-ia) —  24 rn. 30 se­
kund, 3) Robińisk; (Warta.).

Pierwsze w tym roku międzymiastowe spot­
kanie Krakowa przyniesie „Dzień P. Z. P. N-“ 
7 maja b. r. —  Przeciwnikiem Kratowa będzie 
reprezentacyjna drużyna Śląska, który słusz­
nie aicliod/J za najbogatszy rezerwuar ,talen­
tów piłkarskich w Polsce.

Zawody zapowiadają się nadzwyczaj cieka­
wie'. gdyż silnej, doskonale zestawionej druży­
nie śląskiej przeciwstawia. Rrakórw swoje naj­
lepsze siły, zgrupowane w Mubacli ligowych. 
Ponfe emocjami jakie zawsze ylrużyiay górno­
śląskie sprawiają, widiom swą szybką na, do­
brych walorach fizycznych opartą grą, spodzie­
wać iSię należy interesującej gry zawodników 
krakowskieh, dla których -występ ton będzie 
skuteczną próbą przód, sensacyjnem spotkaniem 
Kraków— Bruksela, jakie odbędzie się w czer­
wcu w Krakowie.

Waj^ówna ustanawia nowy rekcd 
świata w dysku.

•Sensacją ostatnich zawodów lekkoatletycz­
nych w Lodzi był rewelacyjny wynik w dysku, 
osiągnięty przez świetnie' dysponowaną nasza 
dyskobolkę, mistrzynię świata, Jadwigę Wajsów 
nę która m it ani na odległość 42 mtr. 56 cm l, 
pobiła swój własny rekora światowy, ustanawia 
jąc nowy rekord, o 13 cmt. lepszy od dawnego. 
Zawodom przyglądały się tłumy publiczności, 
gdyż cena biletów- -wstępu wwnosiła zaledwie 
10 względnie 5 groszy

AYSPAN1ALY W YCZYN NARCIARZY 
WŁOSKICH.

Trzydziestu pięciu narciarzy z Mediolańskie­
go Klubu Alpejskiego dokonało trudnej wyciecz 
ki jgffinMej na szezy-t Monte Rosa, docierając do 
najw-yż.?zego schroniska w F/uropie, Capanna 
Margherita (4.559 mir.)

Narciarze wyruszyli z Gresseney w Piemon­
cie i poprzez lodowce Indron i Garstelet dotar­
li do schroniska Gn.ifetti -na wysokości 3647 
mtr., skąd wdrapaJi się na S7,czyt Monte Rosa, 
schodzą,c potem drogą, raz już odbytą i powra­
cając via Urcsonney ido Medjolanu.

f

IWONICZ—ZDR0I
Województw© LwowsStóe p m  :*n*sno
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina

S e j.rr lelrS od 10 matę.
C«ny in l id n e ,  Ce^y zn iżon e .

Dwa Sanatorja otw arłe ca ły  rok. 

W szelk ich  in form acji u d z i e ł a

Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa)

Z teatru im Słowackiego
toZemsta“ komedja w 4 aktach (5 odsłonach) 

Aleksandra Fredry.
Tca.tr miejski na zamknięcie święta Naro­

kowego w dniu Trzecim Maja dał ..Zemstę1’ 
Fredry. A ponieważ dzień ten jest także świę­
tem Królowy Korony Bolslciej, więc wystnwio 
no fragment obrazu historycznego St. Wy- 
sjiauskiegc: Królowa Polskiej K on n y1- —-
obrazu rozgrywającego się w r. 1656 dmą 
•pierwszego kwietnia w katedrze lwouskiej. 
‘Fragment ten —  wystawiony tuż r- zeszłym 
rok" podczas akadeinji ku czci Wyspiańskie- 
po  —  zawierał jedynie modbfwę. wizje i śluby 
króla Jana Kazimierza Wczoraj został wzno­
wiony w tej samej, co wówczas, głębokiej 1 
pięknej, interpretacji p. Józefa Karbo --kiego. 
Szczęśliwa to była myśl ten właśnie dżicn 
święta Narodowczo związać z Najśu-ictszeni 
Imieniem Marji Panny, K.rólowy Korony P i l ­
skiej, słowami poety:

„Panienko Ty  nasza miłościwa! 
daj nam t„ miłość bratnią, 

niech dumy nie bcd.7,ie w nas płochej, 
niech por/ujemy się rów-ni 
przed glorją Tw o ją;

T y  nad polską rolą
roztocz promieuuą miłości zasłonię;
gonad polami

płyń nieb’asami,
nad czołem noś polska koronę11!

Ten wzruszający fra.gment sconiczny pow; 
nien wejść do żelaznego repertuaru naszego 
teatru i co roku na Trzeci Maja powinien *c 
sceny manifestować uroczyście dzień św’ęta 
Królowy Korony Polskiej.

Wznowiono też w ten dzień „Zemstę’1, któ 
ra iv fo:itr7.e krakowskim ma świetną tradv- 
cję. Publiczność ani się spodziala, jak dostała 
szlachetny zaisfrzj k komedji. polskiej w wiel­
kim i nieśotórtclmym stylu. Aby ten zabieg był 
skuteczny, musiały się jednak spełnić dwa wa 
paniki: szczęśliwy wybór sztuki i jej rcalizacia 
bez zarzutu

Trudno było o lepszy wybór sztuki na rocz­
nice Konstytucji Trzeciego Maja. Przecież 
.Zemsta11 Fredry z tą swoją, ostatnią, pointa, 

z tem przykazaniem narodowem: ..Zgoda, zgo­
da! a Bóg wtedy rękę poda-11! —  dalej: z całą 
swoją dostojną postawną w literaturze polskiej: 
z całym swoim pogodnem kolorytem humoru
i poezją przystaje doskonale każdym bokiem 
do sceny polskiej właśnie na ten uroczysty 
dzień. A  dodamy przez Wyspiańskiego epilog 
Uragniient prozą, z pism pośmiertnych) podkre­
śla dobitniej i pogłębia końcową myśl nie­
śmiertelnego dzieła: —  aby Bóg nam rękę. po­
dał. potrzeba przedewszystkiem zgody w na­
rodzie!

Zatem wybór sztuki, i dodanie jej epilogu

Wyspiańskiego na ten właśnie dzień (po każ 
dem i nu cm. powszedniem przedstawieniu był 
by ten dodatek zbyt,oczny, gdyż komedja Fre 
dry sama w sobie zamyka się artystycznie) 
był dobrym pomysłem. Poz.ostaje jeszcze do 
spełnienia dragi warunek —  realizacja, te­
atralna.

Zająć godnie stanowisko reżysera i aktora 
w koTuedji Fredry, nie pomniejszyć i artystycz 
nie nie ośmieszyć postaci, nie zmąeic czystego, 
a wartkiego m.urtu wiersza, dać obraz arcy- 
dzielnej uomedji szlachetny i stylowy —  |o 
wobec dzisiejszej widowni trud nie mały i od­
powiedzialność w iclka.

Czośnikiem był pan Ludwin Ruszkowski. 
Postać Raptusiewicza zakreślił szeroko, mani 
fostując zawsze wielkopański gest. W  roli tej 
są, dwa motvwv: spokojnej rozwaei i gniewne- 
jro uniesienia.. Pan Ruszkowski wygrywał le­
piej pierwszy motyw: akcentował zaimy-sly i
silę pewnego siebie szlachcica. W drugim na 
tomiast motywie wygrywał wprawdzie roz­
mach i krewki temperament, jednak dał się 
ponosić sytuacji: wtedy w zanadlo szrbkiem 
tempie gry za-cicrał się wiersz —  czasom myśl 
wiersua. częściej ornament słowa. Rejent Md- 
c-zek w interpretacji pana Józefa Karbowskie­
go by? żywszy, bardziej realny i. przez to bar­
dziej przekonujący niż to. co widywaliśmy u 
poprzedników jego. Rejent w arty-styicznym po 
jęciu p. Karbowskiego zyskał na sile uporu ci­
chego i knowań skrytych —  a zatem tych

czynników, które są dramatyczną przeciwwa­
gą szerokiej porywczości C7,eśnika. Pamkina 
grał pan Tadeusz Białkowski. Artysta wydoby 
wał z lekkością niektóre momenty komiczne 
postaci, a widownia odpowiadała mu wesoło­
ścią. Dużo wdzięku i swmbody miał pan Euge- 
njusz Solarski, jako syn Rejenta, Wacław, a 
i]ian Konstanty Pągowski stworzył w roli Dyn- 
dalsldego doskonały typ szaraewkowego szlach 
ciuryę Bardzo zabawny byd w scenie pisania 
listu. Debiut sceniczny w teatrze krakowskim 
pani Heleny Galińskiej w roli K lary można u- 
ważać za udany. Młoda artystka —  mama ze 
sceny w Grudziądzu i Katowicach —  zagrała 
Klarę z wdziękiem. Wiersz Fredry w jej wy­
powiedzeniu nie tracił na melodyjnośe1 i kolo­
rycie. Poristoliną —  tak jak na pot rzędni _h 
przedstawiemiach „Zemsty'1’ —  była pani Anto­
nina Klońska. Gra jej była stylowa w geście, 
wyrazie twarzy i słowie. Gharakterystyczne, 
■koć maleńkie, role murarzy grali pip.: Woźnik 
i Modrzewski, a Smigalskim był p. G. Sękow­
ski.

Ostatmc słowo Wysąiiańskiego wypowie­
dział przy żywym obrazie sceny końcowej —  
p. AYaclaw Nowakowski, który taż komedię 
wyreżyserował, starając się o zachowanie 
w niej stylu.

Publiczność przyjęła „Zemstę11 z zadowole­
niem. Było to dowodem, że realizacja arcy 
dzieła Fredry nie przyniosła i odczarowania.

ANTONI WAŚKOWSFL.
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to  siycikai
m Mra.fcmwie.

P i ą t e k  5: św. Piusa V. pap.
S o b o t a  6: św. Jana w  Oleju.
S o b o t a  6: wschód słońca o godz. 4.20, 

chód o godz. 19,34.
za-

Uroczystość św. Florjana w Krakowie.

W SZYSCY POSIADACZE NIERUCHOMO­
ŚCI znajdujących się w gminie katastralnej 
Kraków XXI., Plaszów, wierzyciele hipoteczni 
i inino osoby, które mają. interes prawny w zba 
dank stosunków posiadania i w uporządkowa­
niu stanu ciężarów, mogą zgłosić sic i podać 
wszystko, co okaże się przydatne dla wyja­
śnienia stanu rzeczy, oraz dla ochrony ieb 
praw, w biurze Komisji dla sprostowania 
ksiąg gruntowych w Krakowie, Plac WW. 
świętych 1 n. p. W  międzyczasie będzie wy­
łożona kopja mapy wraz z wykazem wszyst­
kich nieruchomości i wykazem posiadania ka­
tastralnego każdego poszczególnego posiada­
cza tudzież wraz z Sumem i wyciągami z kata­
stru w biurze Komisji, a każdy może tam 
przeglądnąć powyższe materjały.

47 ZW YCZAJNE W ALNE ‘ ZGROMADZĘ- 
NIE „SOKOŁA" odbyło się w tych dniach pod i 
przerw, prezesa E. Kubalskieg-o. Po przyjęciu j 
sprawozdania administracyjnego i skarbowego, | 
które wykazuje roczny obrót 64.572 z.ł. i ma­
jątek Towarzystwa w kwocie 845.000 zl., od­
były się wybory uzupełniające do Wydziału. 
Wybrano: p. Ii. Kubalskiego, Dr. T. Berezow­
skiego, dyr. J. Bortnika. J. Brandysa, Dr. 13. 
Gzucbajowtskiego, wiceprez. Sądu, Wł. Długo­
szowskiego. K . Jasińskiego, E. Jurczyńskiego, 
J. Lewickiego, A. Milińskiego, Dr. L. Mi do wi­
eża i J. Szura. Po wyborach do komisji rewi­
zyjnej i sądu honorowego omówiono sprawę 
złotu dzielnicowego we Lwwie i sprawę zbliża­
jącego się 50-lecia Towarzystwa w roku 1935.

WŁAŚCICIELE KONI obowiązani są zgła­
szać w  Wydziale V  Magistratu tak fakt naby­
cia jak i sprzedaży konia. Winni zaniedbania 
tego obowiązku będą karani grzywną lub aresz­
tem.

WZMOŻONE TARGI ZW IERZĄT W K R A­
KOWIE. W  ub. tygodniu spędzono na targi w 
Krakowie: buliaji 161. wołów 125. krów 258, 
■jałówek 137, cieląt 955, nierogacizny 1253; ra­
zem 2889 zwierząt. Płacono za jeden kilogram 
żywej wagi: buhaje od 0.62— 0.84 w-oły 0.50—  
0.84 krowy 0.33— 0.75, jałówki 0.5§— 0.80, cie­
lęta 0.60— 0.90, nierogacizna 1-10— 1.36; bitej 
wagi; nierogacizna od 1.35— 1.80. 
nych na targ zwierząt sprzedano: na konsum- 
cje miejscową 2745 sztuk, na kousumeję innych 
gmin 94, pozostało niesprzedanych 50. Przebieg 
handlowy: Spęd wszystkich gatunków zwierząt 
rzeźnych znacznie zwiększony. Transakcje han 
cllowe nader ożywione. Nieznacznie zniżkowały 
ceny cieląt, zaś ceny innych gatiników zwie­
rząt rzeźnych utrzymywały się na wysokości 
cen ubiegłego tygodnia.
’ KTO ZGUBIŁ ZEGAREK NA BŁONIACH?
:W czasie uroczystości 3-majowych na Bło­
niach, posterunkowy P. p. znała®! zegarek 
męski STebrny, zgubiony przez nieznanego wła 
ściciela. Właściciel może go odebrać w Rezer­
wie pieszej przy ul. Starowiślnej 13.

OKRADZIONY W  DOROŻCE. P. Goździk 
Filip z Bronowie Małych zgłosił, że on.egdaj 
w  nocy skradziono mu z kieszeni, gdy zasnął 
w  dorożce, sumę 128 zł. i zegarek srebrny.

AUTO NAJECHAŁO NA ROWERZYSTĘ. 
W  dzień 3 maja nad ranem Jan Łom rA, kie­
rowca autodoróżki, jadąc id. Florjnńslką, na 
zbiegu ul. Pijarskiej najechał na jadącego na 
Towerze A. Wyrobę, lat 42, zam. w Choleszy- 
nie pow. Kraków. Rowerzysta potrącony 
autem, upadł na jezdnię i doznał ogólnych po­
tłuczeń. Wezwane Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło go do szpitala św. Łazarza. Wenę po­
nosi rowerzysta, ktÓTy nie .zwrócił uwagi na 
dawane przez taksówkę sygnały.

POD AKROBATKĄ ZAŁAM AŁ SIĘ DRĄ­
ŻEK. Dnia 3 b. m. o godz. 22,10 w  ©zaMe 
przedstawienia w cyrku-zwierzyńcu przy Alei 
3-go maja, akrohatka J. Radwańska wykonu­
jąc swój program na metalowym drążku, z po­
wodu złamania się drążka, upadła i doznała 
ogólnych potłuczeń na cieJe. Wezwane P ogo­
towie ratunkowe udzieliło jej pierwszej po­
mocy i pozostawiło opiece domowej.

. dnia 4 maja, jako w dniu św. 
jana, obchodziła krakowska miejska straż 

pożarna doroczną uroczystość ku czci swego 
patrona. Przed godziną 9 rano wyruszył ze 
strażnicy pochód, który otwierała orkiestra 
funkcjonariuszy miejskich, za nią postępowali 
kolejno: zastępca naczelnika straży pożar­
nej ogniomistrz Dura, dalej poczet sztandaro­
wy, kompainja strażacka, oraz tabor mecha­
niczny straży, ozdobiony zielenią, a mianowi­
cie: 6 wozów strażackich trzy motopompy i 
dwie olbrzymie drabiny mechaniczne.

Straż przeszła ulicami Sienną. Małym Ryn­
kiem, Rynkiem głównym, ul. Sławkowską, do 
kościoła św. Florjana, gdzie uroczysta Mszę

św. odprawił ks. Józef Majger. Po nabożeń­
stwie nastąpiła defilada, którą odebrał przed 
pomnikiem Jagiełły prezydent m. p. Kapiicki, 
w otoczeniu członków prezydjum i Korporacji 
kominiarzy z ceelmiistrzem p. Bergerem na 
czele. Po defiladzie ruszono ulicami Basztową, 
Dunajewskiego. Podwale: Straszewskiego i
św. Gertrudy do koszar na ul. Potockiego. 
W  koszarach odbyło się tradycyjne przyjęcie 
strażackie. -Święcono również 50-leeie pracy 
komibiarskioj p. Tadeusza Niedzielskiego, kto 
rc-go firma istnieje w Krakowie już 209 lat 
W  uroczystości strażackiej uczestniczyły też 
tłumy publiczności, która sympatją darzy kra 
kowskich stróżów mienia i życia.

D z iś  i c o cE z łe itn ie w a n d a
Wyświetla od dnia 3 maja br. najmilszy i najrozkoszniejszy film  sezonu. Arcywesoty

program humoru i śmiechu.
W ielka komedia muzyczna. Szampański w ir 
komicznych sytuneyj i miłosnych awanturek

S ó w S  Ćwiklińska, ina Benita 
E. Borto l łom . L. Fritsclie, H  Rentgen l in .  £ & ?
aparaturze KLANG film 'lobis. Bez przesady twierdzimy jest to najlepsza komedia sezonu, 
która śmiaio przewyższa wszystkie dotychczasowe i śmiało można ją postawić na równej 

mierze najlepszych komedji zagranicznych.
Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 9‘10 w  niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu

We środę dnia 3 maja br. o godz. 11.30 przedp. W  sobotę dnia 6 maja br. o godz. 3 popoł 
W  niedzielę dnia 7 maja br. o godz. 11.30 przedp.

3 p o ra n k i f i lm o w e  DZIEWCZĘ Z  K R A IN Y  BURZ — w rolach głównych Janet Gaynor
Farrel —  Ceny miejsc od 50 graczy.

U r S & s r a  j a p o ń s k ą  b a z ą  w o j e n n ą . .

lat 35. z zawodu szewc, oraz J. Taffelówna, 
lat 23. hafciarkli. W  akcie oskarżenia była mo­
wa o rozpowszechnianiu ulotek komunistycz­
nych wśród młodzieży robotniczej fabryk kra­
kowskich. Dnia 4 września ub. r. zamierzali 
komuniści urządzić demonstracje na Rynku Pod 
górskim. Policja, powiadomiona o tern zawcza­
su, zaaresztowała kilku prowodyrów, m. i. obo­
je oskarżonych. Przy Kalbie znaleziono na pier­
siach plik ulotek komunistycznych. Taffelówna 
porzuciła ulotki w czasie ucieczki. —  Oskarże­
ni na wczorajszej rozprawie nie przyznali się 
do winy. Trybunał 12-ma głosami uznał winę 
oskarżonych, wobec czego Trybunał skazał każ 
dego z obwinionych na 15 miesięcy więzienia. 
Rozprawie przewodniczył ?. o. dr. Pilarski, o- 
skarżał prok. dr. Garbaczyński.

POD ZARZUTEM POBICIA ŻYDÓW.

P. M. Saktak, członek Sekcji Młodych Stron. 
Narodowego, został skazany przez Starostwo w 
Krakowie na 10 złotych grzywny z zamianą cia 
3 dni aresztu —  za pobicie żydów. Skazany 
wniósł apelację do Sądu.

OSKARŻONY O 03RAZĘ SĄDU.

Z aresztu w Wadowicach zwolniono p. W i­
tolda Grota po 2-tygodniowem zatrzymaniu. 
Na rozprawie apelacyjnej, odbytej ostatnio w 
Wadowicach, p. Grotowi zawieszono karę aresz­
tu na 3 lata.

DYREKCJA KONCERTÓW W .BOLONSKI 

S A L A  E O L O N S K IE 6 0
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

Ze spęd z o- j

W  związku z nowemi posunięciami wojsk japońskich, zdążających’ na Pekin i Tjensin, 
sztab japoński uznał Port Artur za miejsce, najdogodniej nadające się na bazę wojenną 
morską. Tutaj też przybywają w ostatnim czasie transporty wojsk i 'amunicji % Japonji. 
Należy zaznaczyć, że port ten zawdzięcza swe powstanie i rozwój Rosji carskiej, dąiżą-cej 

w ten sposób do zabezpieczania swych interesów na Dalekim Wschodzie.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

W YCIECZKĘ DO OJCOWA organizuje 
Polek. Tow. Kraj. w niedzielę 7 hm: Wyjazd 
z Krakowa do Zabierzowa w sobotę o godz: 
16,30, skąd pieszo do Ojcowa. Powrót w nie­

dziele wieczór. Ptrowadzi prof. Sykut-owski. 
Zbiórka przed dworcem zachodnim o godz- 
16-tej. V

REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Dziesięcioro".
Piątek: „Dziewczęta w mundurkach" (po raz 

Ostatni). , .
Sobota: „Spadł z księżyca1’ (premjora) (Gosc. 

występ M. Muszyński ego).
Niedziela popoł.: ,,Tak —  a nie inaczej"

'(Gość. występ M. Muszyński ego).

I?EPER TU AR K IN O TE A TR O W .
ŚWIT; „Dziesięciu z Pawiaka" (w roli gł. 

Józef Węgrzyn).
W ANDA: „Jogo Ekscelencja Sabjekt" (M. 

Ćwiklińska i E. Bodo).
APOLLO: „Złote sidła".
SZTUKA: „Biała odaliska” (Don Jose Mo- 

jica).
UCIECHA: Pod Twą Obronę (M. Bogda i 

Brodzisz).
ATLANTIC : „Teodozja Sewastopol" i ko- 

medja z Liii Damitą.
SŁOŃCE: Światła wielkiego miasta (w gł. 

roli Oharlio Chaplin).
ADRIA: Romeo i Julcia (Dymsza, Pogo­

rzelska).
PROMIEŃ: „Miłość i zemsta dońskiego ko­

zaka".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 

maja br. film p. t. Kapitan gwardji królew­
skiej (w roi. gł. Ramon Novaro. Dorota Jordan).

„ZEMSTA", nieśmiertelne arcydzieło, kome- 
dja Al. Fredry, dana będzie tylko jeden raz, 
na popołudniowem przedstawieniu, po cenach 
najniższych, dla szkól pozamiejscowyeh i Komi­
tetów rodzicielskich, w poniedziałek, dniia 8 bm. 
w premje-rowej obsadzie zespołu, w opracowa­
niu scenieznem W. Nowakowskiego.

„K R A IN A  UŚMIECHU", operetka Fr. Leha- 
ra. ukaże sio P° raz ostatni w bież. sezonie w 
(najbliższy poniedziałek, na przedstawieniu wie- 
ezomem. po cenach zniżonych, w prcmjerowej 
oliredzie zespołu artystów opery 

 o--------

W pociągu wycieczkowym do Częstochow y
Pociągi wycieczkowe, organizowane przez 

Krakowską Dyrekcję Kolei wyrobiły sobie już- 
prawo obywatelstwa u publiczności z Krakowa

i Małopolski Zachodniej dzięki temu, że wypeł­
niają, one odclawna odczuwaną, lukę w ruchu 
wycieczkowym. Bardzo trafnie wyznaczane tsą 
cele podróży a strona organizacyjna budzi uzna 
nie ze strony uczestników. Wszystkie te uwagi 
nasuwa nam zorganizowany już po raz drugi 
w tym sezonie pociąg wycieczkowy do Często­
chowy, w dniu 3 bm., w dniu Święta N. M. P. 
Królowej Korony Polskiej. Podróż sama odby­
wała się w warunkach jafcna.jlepszych. przy pię­
knej pogodzie, wagon restauracyjny w czasie 
drogi cieszył się powodzeniem dzięki umiarko­
wanym cenom. Również i na miejscu pogoda do 
pisała w  pełni. W  17 wagonach wszystkie miej­
sca były zajęte. ,W wagonach widziało się bar­
dzo wiele pielgrzymek, między kunemi z Krako­
wa., a wśród ,pielgrzymów wiele kobiet. Pociąg 
przybył do Częstochowy w godzinach rannych, 
co umożliwiło wszystkich wzięcie udziału w 
pięknych, uroczystych nabożeństwach na Ja­
snej Górze, w szczególności w solennej Mszy 
św., celebrowanej to a ganku przez Ks. biskupa 
Kubinę. W  jednej z kaplic klasztoru odprawio­
no Mszę św. ua intencjo uczestników wycieczki. 
Pooinar } o wrócił do Krakowa o godz. 20.20.

 §---
Odczyty.

..Z rozważań nad nowemi metodami naucza 
nia historji". W  sobotę 6 hm. o godz. 18-te; 
wygłosi powyższy odczyt na posiedzeniu Pol. 
Tow. Historycznego, w sali Sem. języka slow. 
(Gołębia 20). prof. Adam Kłodziński.

*  oo--------

Z  s a l i  s ą d o w e j .

KOMUNIŚCI PRZED KRAK. SĄDEM 
PRZYSIĘGŁYCH.

Wczoraj stanęła przed Trybunałem Przy­
sięgłych para komunistów i to niej. L. Kalb,

W  sobotę, dni* 6 maja 1933 rok^i.

VI KONCERT z „CYKLU M ISTRZO W SKICH "

NIKOŁAJ ©RŁ0W
światowej sławy pianista-wirtuoz

W  programie: Scarlatti, Gluck-Sgambatti, Brachms, 
Chopin, Szymanowski, Skrjaoin, Prokofjew  i  Rim- 

skij-Korsakow.

P e rm anen tk i i zn iżk i nia w ażne.

Początek o godz. 8 wieczorem.

Bilety w cenie od Zł. 2.— do 5.80 (łącznie z szatnią 
i podatkiem) są do nabycia w  kasie przy sali 

Bolońskiego Rynek 34.

i & s m e i r f f i  o b s ł u ż ą .

„W ŁAD CA DUCHÓW" NA WIDOWNI.

W  jednem z pism polskich wychodzących 
we Francji zmałeźłiśmy następujące ogłoszenie: 

,,Najwybitniejszy astrolog i cudotwórca, 
obdarzony nadzwyczajną siłą wszechmocną, 
władca duchów, profesor -spirytyzmu AK- 
GANDL, —  który przybył z  dalckMgo 
wschodu i przepowiedział najdokładniej 
(wszelkie zmiany w Europie, pozosta-je na 
czas nieokreślony z powodu nawału pracy, 
mając na uwadze dobro Polaków. Napisz 
własnoręcznie po horoskop, w jakim bądź 
języku, załączając fr. 5. oraz fr. 2. w  znacz­
kach pocztowych, bez daty urodzenia, któ­
ra jest dla mnie zbyteczną, a otrzymasz 
wszelkie dane o przyszłości, szczęścia, nie­
szczęścia, wygranej w loterji, miłości i in­
nych tajemnic".
W  końcu —  adres, godziny przyjęć i t. d. 
Sądziliśmy, że „władcy duchów", „obdarze­

ni silą wszechmocną"; należą do historji. Poka­
zuje się jednak, że —  ni o. Jeden z nich poja­
wił się we Francji, i to specjalnie dla „dobra 
Polaków" tam mieszkających. Co za jeden ten 
Ar-Gandi” ? Skromność nie pozwoliła mu nie 

o sobie więcej powiedzieć, jak tylko to, że 
.przybył z (dalekiego (!) wschodu"... Mamy po­

dejrzenie, czy ten „daleki wschód" nie jest po-
prostti------------Chrzanowem!

Albowiem....
Będzie temu lat blisko 30. Byłem studentem 

gimnazjum w Wadowicach. Miasto —  niczego 
sobie, ale —  nudne... Nagle nudę naszą przer­
wała wieść, że zjechał do Wadowic „Ben-Ali- 
Bej", też „władca duchów", też ,,prorok" i też 
„profdsoT" jakiejś tam „'tajemniczej wiedzy". 
Ruszyliśmy ławą na jego produkcje spragnieni 
dziwów. Trochcśmy się jednak mwiedJi. „W ład­
cy dachów" nio udały się niektóre punkty pro­
gramu. Gwizd, krzyk: „oddaj pieniądze’1 (za 'bi­
lety i t. p.). Ben-Alł-Bcj wkrótce zniknął. Do­
piero wtedy, kiedy go już nie było, policja 
stwierdziła, że Bon-Ali-Bej, wielki mistrz wiedzy 
tajemnej, był sobie ży-.lkicm j w  dodatku po­
chodzi! z —  Tarnowa. Żebyż choć z Palestyny. 
Ale z Tamowa!

Ogłoszenie, któreśmy przytoczyli wyżej, 
świadczy, żo Ben-Ali-P.ejo jeszcze żyją. Chodzą, 
no świecie i żerują na głupocie ludzkiej. Z.



, H

Z y c i e  £ o s p o d t a r c x e -
U kresu defiacji?...

Gospodarka Narodowa'* sanacyjny dwuty-

„ GŁOS NARODIT1 r dnia 5-so maja 1933 N r m

W lutym i marcu dał się zauważyć spadek
godnik gospodarczy, omawiając możliwości roz- "kładów w Pocztowej Kasie Oszczędności, wy- 
woju finansowego stosunków walutowych na za W0 0̂jny  przyimszezalnic peronom zaniepokoję- 
chodzie —  poius-za także problem odstąpienia od I1̂ em szerokich sfer publiczności w zwiąaku 
waluty złotej w  Polsce. Wnioski, nie wiadomo Vj P™e wrotom politycznym w sąsiednich Niem­
czy będące odbiciem poglądów sfer -„miaroctoj-' czec'h ’ alarmami rewizjonistyczncmi i wojenne- 
oych“3 czy tylko stanowiące próbo sondowania m‘ Hitlera.
opinji —  brzmią bardzo znamiennie; j Ogólna suma wkładów oszczędnościowych,

„Pamiętając żywo klęski inflacji prowadzili-, wynosząca na dzień 3L ctycznia br. 444.991 tys. 
śmy przez kilka lat nadzwyczaj ortodoksyjną zŁ, spadła na 28 lutego do 438.838 tys. zł.” a 
politykę wolutową i poddaliśmy sio bobrowol-, 31 marca br. do 434.661 tys. zł. .W ciągu wiec 
nie wszystkim po kolei utrapieniom konsokwen- dwóch miesięcy wkłady w P. K. O. zmniejszyły 
tnie stosowanej deflacji. Musieć wkońeu po tein się o 10 milj. zł.
wszystkiem odstąpić od waluty złotej znaczyło-' i,, . ., . . , ' . . . . .  ,r , Ł i ueuiuwze juz w kwietniu rozpoczął mc po-
by to poniekąd stracić c.ęzko_ zmluzone owoce wrót wkła<JÓW na, co v? lva fĄ o  niewątpliwie ne 
niewątpliwych poświęceń. Me mOzna jednak gatywne ustosunkowanie sio Aardii Stanów 
zamykać oczu na odwrotną strono zagapienia, Zjednoczonych. Francji i szeregu innych państw
n o nemnofl f ’rt\ ii Oł lonn botim  1ia-> . , . _ 1

do ostatnich wypadków na terenie. Rzeszy. IVaż 
nym momentem, który bardziej odbije sie n<i ru 
chu w-kladów dopiero w następnych mierną ca cli 
był olbrzymi spadek dolara. Dzięki temu w kła

polegającą na toni, żc deiłacji bez końca bez 
groźby zupełnej ruiny gospodarczej prowadzić 
nie można. Znajdujemy się obecnie niewątpliwie 
w niewielkiej odległości od końca możliwości 
stosowania polityki dellacyjnej zarówno ze 
względu na katastrofalnie niski stan produkcją 
i obrotów gospodarczych jak i niezupełnie roz­
wiązaną sytuację budżetową Skarbu Państwa, j 
Konieczność ożywienia ruchu inwestycyjnego)
ffaje *ię w bakiem położeniu rzeczą niemożliwą p(>czt, monopoli itd.) zatrudnionych jest obec- 
do zaprzeczenia. Mieliśmy jednak ręce związano nie ogółom 247.889 fmikejona.rju.szv. w tern 
zupełnie słusznemi obawami o losy złotego. Z-bł.i urzędników 131.524 a niższych funkcjo,™rjnszy 
żalismy się. równocześnie stopniowo w miarę 96.365. W  porównaniu z r. 1932'33 licz/ha. ltrzę- 
wyczerpywania się naszych szczupłych środków dników wzrosła —  według budżetu —  o 1000. 
do chwili, w- której obawy te musiałyby usta- Hezba- zaś niższych funkcjonariuszy zmalała o 
pić wobec siły wyższej. Spadek dolara posiada 22 tysiące, 
dla nas już w  obeasrej chwili tę niezaprzeczal-1 
ną korzyść, że nastąpił w- okresie niezachwianej

1 dy w P. K. O. wzrosły w ciągu kwietnia o bli­
sko 8 milj. zł.

Wkłady oszczędnościowe w 372 Kasach ko­
munalnych wzrosły 7. 557.389 tys. na 31 stycz­
nia do 564.593 tys. na 28 lutego, spadły jednak 
na 31 marca br. tio 562.183 ty s. zł. Wkłady 
instytucyj finansowych w tych kasach zmniej­
szyły się z" 32.511 tys. na 28. Ił. do 31.73.1. tyś. 
na 31. III., a lokaty na rachunkach bieżących, 
czekowych i żyrowycli spadły z 46.704 na 
4 .623 tys. 7.J.

W dwóch Kasach niekommialnych wkłady 
oszczędnościowe spadły z 39.716 tys. (na 28. 
U.) do 38.986 tys., lokaty instytucyj finanso­
wych z 7.287 na 7.277 tys.. natomiast rachunki 
czekowe podniosły się z 153 na 223 tys. zł. -

Cyfry dotyczące przyrostu wkładów w Ka- j 
sa-eh komunalnych i nickomunal.nych w miesią­
cu kwietniu nie zostały jeszcze ogłoszone, jed­
nakże z prowizorycznych obliczeń wynika, ż-e 
i w tych instytucjach, podobnie jak w Th K. 0. 
nastąpił w kwietniu wzmożony przypływ lokat.

(Radio.

Blisko półtora miljona osób na utrzymaniu państwa
W administracji państwowej (bez kolei,

stałości złotego. Jeżeli w najgorszej ewentual­
ności światoivego wyścigu dewaluacyjnego bę­
dziemy musieli złożyć broń, złożymy ją z ho- 
iiorem‘h

Pismo sanacyjne wypowiada nadzieję, że 
ewentualność ta nie istnieje jeśli ..spadek dola­
ra zmusi oporne dotąd siły do międzynarodo­
wej kooperacji w kierunku 'stabilizacji waluto 
wej‘h

Według poszczególnych resortów, przypada 
na oświatę 8-1.428 pracowników, wojsko 39.304. 
policję 29.875, administrację skarbową 21.941 
i sprawiedliwość 19.831 funkcjonariuszy pań­
stwowych.

Liczebność personalu wszystkich innych re­
sortów. a więc ltprz. opieki tjpoł. i inspekcji pra 
cy. rolnictwa, przemysłu i handlu, spraw zagra­
nicznych itd. waha się. około liczby 30.000 osób. 
Natomiast gdyby dodać także pracowników ko­
lejowych. pocztowych, monopoli, lasów pań­
stwowych itd. otrzymalibyśmy liczbę łączną 
osób, zatrudnianych w tej lub innej formie 
przez państwo bliską 450.000 osób. T.leząc prze 
ciętnie po dwie oso-hy na utrzymaniu każdego 
z pracowników paustwowyeli, otrzymujemy 
liczbę 1.350.000- -1.400.009 głów ludności, któ­
rych los materjalny zależy od państwa.

Dolar 7*49— 7'60
Tendencja mocna.

Pod wpływem wiadomości z Zurychu kurs 
dolara i funta angielskiego doznał wczoraj zna­
cznej poprawy'. Bank Polski w  Krakowie kupo­
wał dolary po 7.35 zł., sprzedawał po 7.60 zł., 
banki prywatne płaciły po 7.40 zł. Funt eateri.

V

Giełda krakowska.
Kraków, (PAT.) 4%  pcż. <V>larowa 461 

47; 4%  skon wertowano obligacje kolejowe b. 
Banku Krajowego 33; dolar 7.-45— 7.55, Londyn 
29.75. 30; Szwajcarja bez zmiany; Berlin 207, 
208.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa, (PAT.) Dewizy: Gdańsk 174.30, 

174.73, 173.87; Hol and ja 358.80. 359.70, 357.90; 
Kopenhaga 135.50, 136.15-,-“ 134.85; Londyn 
(29.81, 29.78) 29.9-1. 29.64; X. Jork 7.59, 7.03, 
7.55; tclegr. 7.63, 7.67, 7.59; Paryż 35.11, 35.20; 

w  obrotach bankowych dochodził do 30-u zło- 35.02; Praga (26.o5, 2-6.53) 26.60, 26.48; Sztok- 
Itych, waluta niemiecka szczególnie mocna w holm 153.50. 154.25, 152.75; Szwajcarja 172.40, 
dewizach (208.25— 209) osiągnęła kun? w efek- 172.83, 171.97; Włochy 46.35, 46..>8, 46.12; Ber- 
tywnyoh mańkach —  203 zł. ! hn nieof. 208.50. Tendencja niejednolita.

Tendencja dla dolara była mocna, a więc. KURSY OBLIGACYJ.
nietylko zaofiarowanie nieduże ale zaznaczył Akcje: Bank Polski 7-3. —  utrzymana-,
się już nawet wzrost zapotrzebowania, mimo dc- Pożyczki; 3% budowlana 37.75, 38.75; 4 %  
fetystycznych wieści rozsiewanych przez speku- inwestycyjna 92 %; 5% konwersyjna 43; 6% 
lację c-o do zamierzonego rzekomo obniżenia dolarowa 5014, 50; 4% dolarowa 471.fo 49;
wartości dolara o 50 proc. Kie bez pewnego 7% stabilizacyjna 50.75, 51.25, 51. (55, 54 isetki).
wpływu na zwyżkę kursu waluty a-m ery kań- Listy zastawne BGK bez zmiany. Tom], przew.
skiej pozostaje wyciągnięcie jej z obiegu przez mocniejsza-.
Bank Polski i banki prywatne oraz spekulację Dolar pryw. w Warszawie z g. 12.30: 7.50.
w  ciągu iszeregu dni paniki, jakiej nlegałi po- Pożyczki polskie w N. Jorku: ddllooowska
siadacze dolarów. 65, stabilizacyjna 58.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) Paryż 20.3714. Londyn 71.30, 

X. Jc-rk 4.43, Belgja 72.20, Włochy 26.90. Hisz­
pan ja 44.25, Ilolandja 208.10. Berlin 121, W ie­
deń 73, noty 55.75; .Sztokholm 89.25, Oslo 88.30 
Kopenhaga 77.25. Praga 15.42, Warszawa 58, 
Bialogród 7. Ateny 2.95, Kcnetantynoipol 2.50, 
Bukareszt 7.63.

' Sobota 6 maja.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 

i kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży Marj.,’ program na dz. bież.; 12.10 P ły­
ty; 13.10 Kom. meteorologiczny; 13.15 Tran:- 
misja ze Lwowa; 15.10 Transmisje z Warsza­
wy; 15,35 Słuchowisko dla dzieci ze Lwowa; 
16 Hejnał i pieśni majowe 7. W ieży Magjackiej: 
16.20 Płyty; 16.40 Odczyt z Warszawy; 17 Ply 
ty; 17.35 Krak. wiadomości bieżące; 17.40 Od­
czyt z Warszawy; 17,55 Program na dzień na­
stępny; 18 Nabożeństwo majowe z Jasnej Gó­
ry; 10 „Przegląd polityki zagranicznej ub. ty- 
goduia” ;- 19.15 Rozmaitości; 19.30 Transmisje 
z Warszawy; 23 Muzyka Ieklka; Około 23.30 
wiadomości z kraju dla członków Polskiej Eks 
pedycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej —  
z Warszawy; 21 Hejnał z W ieży Marjackiej. 
v Lwów (380.7). G. 13.15 „Słońce wśród nie­

widomych^; 15,35 Słuchowisko dla dzieci „Pod 
wórzaki' ; 16 Audycja dla chorych w opr. ks. 
kap. Michała Rękasa; 19 .Audycja poetycka"; 
23 Koncert Lwowskiego Koła Mandolinistrw.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd Pra­
sy; 11.30 Kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.05 Program na dz; bież; 12.10 Płyty; 
13.10 Państw. Instytut- Met.: 13.15 Porań-A
szkolny ze Lwowa; 15,10 Komunikat Tnst. 
Eksport; 15.15 Komunikat gospodarczy; 15.25 
Wiadomości wojsk, i strzeleckie; 16 Płyty; 
16.40 ..Bronisław Piłsudski na Sachałinie i 
w Japonji:<; 17 Płyty; 17.35 Wiadomości bie­
żące; 17.10 Odczyt; 1:7.55 Pro-gram na dizień 
następny; 18 Transmisja Nabożeństwa Majo­
wego z Jasnej Góry; 19 Rozmaitości; 19.20 
.,Bieżące wiadomości rolnicze’*; 19.30 ,,Xa w i­
dnokręgu"; 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy;
20 Muzyka lekka; 20.55 Wiadomości sportowe;
21 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.05 Koncert 
Chopinowski; 22.40 Fdjcłon p. t. „Wiosna 
w Polsce/1; 22.55 Kom. meteorologiczny i kom. 
policyjny; 23 Muzyko, taneczna.

Katowice (408.7). G. 13.05 Komunikat go­
spodarczy: 17 Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
dla dzieci: 19.15 ..Dwa łotr do stratosfery".

Prsy zmianie adresu prezimy 
PT. Prenumeratorów o łaskaw© 
podanie dotychczasowego ad­
resat.

Od p iątku 28 bm. w  k inoteatrze „ A  P  O  L  L  © “
Perła humoru i wesołości! Najnowszy aukces ekr*nów  ze złotej serji prawdz. arcydzieł film 

Rekordowy triumf genjalnego reżysera Ernesta Lubicza.

przepyszny romans, pełen nśmiechn, werwy i słońca, na 
tle czarującej muzyki, rozgrywający się wśród przepię" 
knyeb widoków Wenecji i włoskiej R iw iery ! — Sport 
plaża, zabawy luksusowe. — Świetna treść. — Dow cip.— 

Komizm. — PikaDterja — F lirt

W rolach 
głównych M iriam  Hopkins, Kay Francis, Herbert M a rsch a il i wiele innych.

Film  najw yższe j klasy, którym  zachwyca się obecnie cały świa !
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(Powieść).

Miał przy sobie trochę p ien iędzy, które mu matka 
na wszelki w ypadek przed  każdą wycieczką w kła­
dała do ukrytej w  kurtce kieszonki A był spragniony 
i głodny.

Za ledw ie jednak wkroczył w  małą drożynę, 
7, poza drzew  wyskoczyły dw a duże, kudłate, białe 
psy lip towskie i z wściekłem  ujadaniem rzuciły się 
ku niemu.

N ie m iał nawet ciupagi, aby się opędzić . . .  Już 
go  wystraszonego chwytały za kurtkę, gdy na szczęście 
w yb iegł za niem i jakiś obdarty wyrostek w  rozło ­
żystym, czarnym kapeluszu i przywołał je szybko do 
siebie.

—  Psy puszczone wolno, bo tak rano turyści tu 
n ie przychodzą —  odezw ał się do M irka po słowacku. 
Język ten, podobny nieco do polskiej mowy, mógł 
M irek jakoś zrozumieć.

Po  tych słowach obdartus,, n ie pytając o nic, 
poprowadził go ową ścieżką na obszerną porębę, 
gdzie stal szałas, otoczony stadami owiec.

Jakże różny był ten w idok od wysoko położo­
nych bal pasterskich, które spotykał po polsk iej 
stronie Ta tr! Zamiast gładkiej, czystej łąk i o k ró ­
ciu tk iej traw ie, otoczonej wałem  wyzbieranych z n iej 
kamieni, wciskało się m iędzy pnie ściętych drzew', 
rozrzucone głazy i bujnie rosnące zielska ogrodzen ie 
z żerdzi, przetkane ciasno zescłilem i smrekami i ga-

łęźm i. Szałas był także zgoła inaczej sporządzony; 
szpary pom iędzy balami wr ścianach nie zatkane 
mchem lub w ióram i, zabite były tylko szczeln ie du- 
żem i kawałkam i kory, chroniąc wnętrze od w ichrów, 
które dać musiały bardzo siln ie w  te j n iezm iernie 
długiej dolin ie. Tak  samo zabezpieczony był dach 
tej m ałej chatki; rów n ież korą  była kryta stojąca 
opodal tak zwana strąga z  m ałem i otworam i na łby, 
czyli pom ieszczenie dla paru ow iec podczas ich do­
jenia. Nawprcst wejścia do szałasu zapraszały do 
siedzenia dwa wysłużone p ieńk i; przed niem i oparty 
o ogrodzen ie i podtrzym any drągiem  stół, zbity 
z dwóch krzywych desek, służył za m iejsce poży­
w iania się przechodzących tędy turystów. Liczne 
owce stały w  ogrodzeniu i w około  szałasu, z głowam i 
zwróconem i na chatę pastuszą, pełne oczekiwania, 
rychło li wyprowadzą je  z tej zachwaszczonej za­
grody wyżej, w  góry, na traw iaste zbocza. W  głębi, 
poza rozległą porębą, u jętą w  ram y lasu, z ie len iła  się 
daleko gładka, słoneczna przełęcz. Z pobliskich za­
rośli dochodził głośny szuin potoku.

W yrostek , idący przed M irkiem , wszedł do sza­
łasu i zaraz potem wysunęła się z jego  wnętrza jakaś 
głowa, a następnie wynurzyła sie wysoka, chuda 
postać z długą fajką w  zębach, w  dużym filcowym 
kapeluszu. Człow iek ten, n ie  czekając na żadne żą­
danie, postawił przed M irkiem  drewniany szkopek 
z żętyca i duży kawał owczego sera, jakby przyzw y­
czajony do tego, iż każdy turysta przybywał tu poto, 
aby spożyć ten pastuszy posiłek.

M irek siadł na pieńku za koślawym stolom i jadł 
a pił chciwie, aż sie nasycił do-woli. A le .n ie  w iedział, 
ile  za to śniadanie zapłacić, gdy Słowak wym ien ił 
cenę w  czeskich pieniądzach, w yją ł w ięc 7. k ieszeni, 
co miał, i rozłożył na dłoni, a ten zagarnął wszystko 
bez wahania.

—  A  gdzie wasze parny? —  zapytał Mirka, spo­
glądając na ścieżkę, czy nie podążają za nim jego 
opiekunowie.

Mirek wahał się, czy mu powiedzieć o swojem 
zbłąkaniu? Wszak nie miał powodu obawiać się tego 
pastucha, któremu z  oczu źle n ie patrzyło. Obzna- 
jomi? go więc, jak mógł, ze swem położeniem.

Gdy z  nim o tem rozmawiał, wyszło z szałasu 
jeszcze kilku takich osmolonych dryblasów w  w iel­
kich kapeluszach i otoczyli Mirka kołem.

Zrobiło mu się nieswojo wśród tej obcej gro­
mady, której mowy dobrze nie rozumiał.

A nuż ci ludzie chcą go ograbić? Nuż i  jego, tak 
jak ojca, czeka tragiczmy koniec?

Słowacy przyglądali mu się bez ceremonji i  za­
dawali mu różne pytania to w  słowackim, to w  n ie­
mieckim języku, trącając go poufale, potem zaczęli 
rozprawiać krzykliw ie między sobą, powtarzając pa­
rokrotnie nazrwę Polski i Zakopanego. Wreszcie jeden 
z nich ofiarował się zaprowadzić Mirka do domu, 
jeśli mu naprzód za to zapłaci.

Lecz Mirek nie miał już pieniędzy. Mógł tylko 
obiecać, że go sowicie wynagrodzi mama, gdy go do 
niej dostawi.

— Mama, mama! —  zaśmiali się rubasznie Sło­
wacy. —  A jak mama cię spotka na drodze, to powie, 
że nie trzeba było ciebie prowadzić, bo znalazłaby cię 
sama — dodał ten, który mówił najbardziej zrozu­
miale. Nam się już raz tak zdarzyło!

T, zamieniwszy jeszcze parę zdań ze sobą, juhasi 
rozeszli się, pozostawiając Mirka, siedzącego sa 
motnie na pieńku. Jeden tylko, najstarszy, przykucnął 
na progu szała-su i zaczął spokojnie kurzyć swoją 
długą fajkę.

jCęs
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Pa rtia  Hugenberga protestuje.
Berlin 4. 5. (P A T ).. Rada naczelna partji 

ntemie©koTnarcdowej przyjęła uchwalę, doma­
gającą się pełnego równouprawnienia czlon- 
hów stronnictwa z przedstawicielami innych 
ugrupowań narodowych, przywrócenia normal 
nych stosunków prawnych w  państwie J zabez 
pieczenia rozwoju gospodarczego przed łndy- 
widualuemi eksperymentami oraz samowolą.

Fartja Hugemfoerga występować będzie 
w przyszłości pod zmienioną nazwą frontu 
n i cmi e cJc o-n ar odiowe g  o.

POD SZTANDAR HITLERA.

Berlin, 4 maja. Biskup kościoła ewangiclic- 
ko-lnterskiego w  Meldemburgji dr. Tioudtorff 
przystąpił do partji hitlerowskiej. W  oświadcze­
niu publ i-c zatem dr. Rendtorff stwierdza, że 
przeeh-odzi do partji narodowo-socjulistycznej 
po otrzymaniu od Hitlera zapewnienia o utrzy­
maniu wewnętrznej (?) niezależności (?) kościo­
ła ewangi el i ck o-lu t ersld ego.

BÓJKA POLITYCZNA W  CZECHACH.

Praga 4 maja. W  Kamenna-Szenawa w o- 
krggu litomicrzy.ckim w Czcc-haĆh północny di 
doszło, wczoraj między komunistami a naro­
dowymi socjalistami do krwawej bójki, w to­
ku której 4 osoby odniosły ciężkie rany.

JAPOŃCZYCY OBSADZAJĄ WONGOLJĘ.

Londyn. 4 maja. Wedle doniesień z Szang­
haju, wojska japońskie i mandżurskie w dal­
szym pochodzie w  Chinach północnych zajęły 
miasto Dolon-nor, leżące w Mongoiji i posuwa­
ją się w kierunku południowo-zachodnim na 
Kalgan,

Londyn, 4 maja. Szef departamentu japoń­
skiego ministerstwa spraw zagranicznych o- 
świadczył, żc na przyszłej konferencji morskiej, 
jaka ma się odbyć -w r. 1935 Japonja zażąda 
równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń mor­
skich w stosunku do AngTji i Stanów Zjedno­
czonych A. P.

- - o -

W  LONDYNIE DOLAR ZWYŻKUJE.

Londyn, 4 maja-. W  związku z zapowiedzią 
obniżenia budżetu państwowego przez preżyden 
ta Rooserelta o miłjard dolarów,, kurs dolara 
na giełdzie londyńskiej uległ znacznej popra­
wie. Przy tendencji zwyżkowej kurs dolara u- 
stosunkował się do funta angielskiego na 
3-99 i 1/8.

 ROOSEYELT OSZCZĘDZA.

Nowy Jork, maja. Z Białego Domu do­
noszą, że prezydent Rossewelt zamierza no­
w y budżet państwowy na rok budżetowy, roz­
poczynający się 1 lipca br., obniżyć o miljard 
dolarów w stosunku do planu budżetowego 
Hooyera z grudnia ub. r.

GANDHI NIEZŁOMNY.
Londyn, A maja. Jak z Bomlbaju donoszą, 

«yin Gandhiego, który odwiedził swego ojca w 
więzieniu, celem skłonienia go do porzucania 
zamiaru -podjęcia głodówki, oświadczył, że po­
stanowienie ojca jest niezłomne. Gandhi ma roz
począć głodówkę 8 bm.

REKORDOWA SZYBKOŚĆ.

Paryż, 4 maja. Na torze kolejowym między 
Le Mans a Connerre odbyła się wczoraj próbna 
jazda autem na szymch sporządzonego przez 
fabrykę samochodów Bugatti, podczas której 
osiągnięto szybkość 171 km. na godzinę.

Niemcy oskarżają
Niezwykły komunikat o

Berlin 4 maja. W sprawie rozmów posl i 
polskiego w Berlinie Wysockiego z Hitlerem 
i ministrem spraw zagraui-aznych v. Neurathcru 
(piszemy o tern na str. 2-gioj. Uw. Red.), przy­
noszą dzienniki połućlnkiwe następującą enun­
cjacjo oficjalną, podaną przez biuro Ccnti: 

„Rozmowy kanclerza Hitlera i v. Neuratha 
z posłem polskim w Berlinie posiadają niezwy­
kle znaczenie . polityczne. —  Jak wiadomo, 
w zw.ązku z airtyńiemiecką propagandą t. z w. 
„Greuelpropaganda11, podjęta została w Polsce 
kampania antyniemiecka, która w następstwie 
na obszarze polski zachodniej doprowadziła 
do wykroczeń przeciw mniejszości niemieckiej 
i konsulatom niemieckim. cZreczna .propagaućla 
sfer gospodarczo zainteresowanych umiała 
wprzęgnąć nacjoualb.m polski do swoich ce­
lów, zmierzających do wyłączenia- niewygodnej 
konkurencji niemieckiej. Na powtórne zażalenia 
czynione ze strony .niemieckiej w Warszawie 
i Katowicach, rząd polski w sposób poprawny 
wyrażał swoje ubolewanie. Wydawane też by­
ły pewne, niczawsze (?) skuteczne, zarządze­
nia policyjne, jednakże niepowściągliwej agi­
tacji subwencjonowanych przez rząd. polski 
związków przypatrywano się bezczynni© (!). 
Równocześnie ustawiczne akcje dyplomatycz­
ne w Gdańsku, które działały prowokacyj­
nie (!), komplikowały sytuację. Wszystkie to 
wydarzenia były niewątpliwie powodem ro­
zmów berlińskich. To czysto formalncm (?) po 
traktowaniu przez'władze polskie tych ta' 
groźnych (!) dla stosunków polsko-niemieckich 
wydarzeń, stała sio. zasadnicza rozprawa ko­
niecznością. Oficjalne oświadczenie w sprawie 
rozmowy berlińskiej zawiera pod adresem Pol 
ski ostrzeżenie (!), aby w  przyszłości sytuację 
traktowano bez namiętności, zaś odnośnie do 
Niemiec wyraża niezłomną wolę utrzymania 
stosunków pokojowych i uporządkowanych. 
Oświadczenie to, które nie jest pierwszem za­
pewnieniem niezwykłej (!!) pokojowości (!) 
rządu narodowego, niewątpliwie irete zostanie 
zignorowane przez te sfery zagraniczne, któro 
codziennie występują z tezą, że nowy prąd 
w Niemczech narusza spokój Europy1*.

(Tym komunikatom rząd berliński usiłuje 
widocznie zatrzeć złe wrażenie, jakie w Niem­
czech móod wvwolać komunikat biura Wolffa.

i „ostrzegają Polską?
rozmowach p. Wysockiego.

..Der Tag* domaga się interwencji rządu polskie tlera ukazał sio w własnej depeszy Timesa*
go przeeawko prowadzonej obecnie przez pew-; powtarzającej mniej więcej treść komunikatu! 
ne związki po.śki© na pograniczu polityce re-j„Daily Telogmph11 -powtarza dosłownie komuni- 
w.izjomslyeznęj (!). Cytując słowa, komunikatu kat Wcjlffa. 
o zamiaze rządu Rzeszy utrzymania swego po­
stępowania w ramach istniejących traktatów 
,.De,r 'la g - wskazuje, że odnosi sic to również 
do paktu Ligi (!) przewidującego w art. 19-tym 
możliwości rewizji traktatów," które nie dają 
się utrzymać.

ECHO W AN3I-JI.

Londyn, (PAT.) Komunikat Biura Wolffa w 
Sprawie wizyty min. Wysockiego u kanc. Hi-

,,Daily Express« podaje wiadomość, zaopa­
trując ją kilku słowami komentarza. Komunikat 
ukazał się pod tytułem „Przyrzeczenia Hitlera 
wobec Potoki. Niemcy obiecują- szanować trak-ta 
tj Dziennik w  depeszy własnego koresponden­
ta berlińskiego dodaje do komunikatu następu­
jący komentarz: Spotkanie, które miało być bar 
dzo serdeczne, daje nadzieję, że przyczyni się 
do usunięcia poważnego napięcia pomiędzy 
Niemcami a Polską.

Poseł Moltke u min.. Becka.

KapekiszeWszelkie
meskie

I- dla Duchowieństwa 
/ poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, S ławkow ska 24

Dom XX. Marków.

Przybory do szycia 
D. M. C. artykub, 
hafty, koronki, wsi?ż 
ki. również pończo­
chy, skarpetki, bie 
mą męskąidamsk?

poleca

Kraków, W iślna 1. 4.

Zawladomienie-
Artysta malarz dekorator kościelny

Zygmunt Milli w Krakowie
zaw iadam ia P rzew ie l. Duchowieństwo, że 
p rzep row ad ził się z ul. Rakow ick iej 1, na

MS. S traszew sk iego  12.
Projektuje i przyjmuje nadal wszelkie zamówienia • 
wchodzące w  zakres malarstwa kościelnego, wyko) 
nując polichromię wnętrs kościołów wszyslkiem ' 
t rw a fe m i technikami po cenach bozkonkurłneyjnych 
Referencje i  fotografje 7. w y k o n a n y c h  prac na 

żądanie przesyła.

przytoczony na str. 2-gioj. Biuro Conti nie mć 
wi bowiem nic o poszan&wanću istniejących 
tra-ktatów, a za to donosi o przepraszaniu (!) 
Niemiec, przez rząd Polski, o „ostrzeganiu" 
Polski, a nawet mówiąc o polityce polskiej, 
używa słowa „prowokacyjnie” . W  świetle te­
go drugiego Hitler okazuje się zwycięzca,. 
Rząd polski powinien wobec tego ogłosić wła­
sny komunikat i wyjaśnić sytuację. —  Uw. 
Red,).

Osobliwe uwagi pism  niem ieckich.
Berlin. A. 5. (PAT.) Prasa niemiecka na- na­

czelnych miejscach ogłasza komunikat urzędo­
wy o roz-mowie kanc. Hitlera i min. Neuratha 
z posłem Rzplitej Polskiej w  Berlinie drem 
W ysock im . Wszystkie dzienniki zgodnie pod­
kreślają doniosłe znaczenie tych konferencyj.

„D. Allg. Ztg.1* zaznacza, że chodziło głów-- 
nie o zagadnienia zasadnicze i że do nich prze- 
dewszystkiem odnoszą się oświadczenia komu­
nikatu. „Berliner Tagblatt11 wyraża oczekiwa­
nie, że wielkie aktualne kwestje polityczne mię­
dzy sąsiadami wschodnimi uregulowane zosta­
ną," w drodze, bezpośredniego porozumienia mię­
dzy rządami obu państw. ,,Voss. Ztg.“ pisze: 
Oświadczenie kanclerza jest tak wyraźne, że 
jasne jest, że wiszolkie tendencje w duchu pro­
pagandy antyniemiockiej wydają się być nie­
możliwe. Wiadomo, iż istniejące traktaty przy­
znają, Niemcom ściśle określone prawa, zarów­
no w obecnym układzie stosunków, jak i przy 
próbie poprawienia tego stanu. Również pro­
jekt Mussoliniego. przewidujący wykorzystanie 
możliwości rewizji, oparty jest na podstawia 
istniejących traktatów. Tak — zdaniem dzien­
nika —  •należy rozumieć oświadczenie kanele-

Warszawa. (PAT). Rozmowa, która miała 
miejsce dnia 2 bm. między kanclerzem Rzeszy 
w obecności -ministra spraw zagranicznych br. 
v. Neuratha z po.slem polskim w Berlinie drem 
Wysockim, i której treść opublikowana została 
przez Biuro Wolffa wpłynęła uspokajająco na 
stosunki polsko-niemieckie. W  związku z tą 
rozmową przyjął min. p. Beck w dniu dzisiej­
szym posła niemieckiego w Warszawie v. Moll- 
kego i w rozmowie potwierdził, że rząd polski 
ze swej strony ma zdecydowany zamiar utrzy­
mać swe nastawienie i postępowanie jgknajści- 
ślej w ramach istniejących traktatowo Potoki 
minister spraw zagranicznych -wyraził dalej ży­

czenie. aby obydwa kraje swe wspólne interesy 
rozpatrywały i traktowrały bez namiętności.

DRUGA ROZMOWA P. WYSOCKIEGO.

Berlin, ( f  AT). Biuro Conti donosi, że nieza* 
leżnie od aiidjen-cji por. Wysockiego u kancle­
rza Hitlera odbyła się druga rozmowa między 
mim. Wysockim a min. spraw zagranicznych 
Rzeszy v. Neurathem. W  kołach politycznych, 
głosi komunikat biura Conti —  wskazują, że 
fakt odbycia tych dwu rozmów dosadnie świad. 
czy, jak poważną i gruntowną była wymiana 
poglądów na ważne dla Niemiec V Polski zaga­
dnienia.

Prześladowanie... nfemieclcośoi w  Polsce.
O  p o ł o ż e n i u  P o p k ó w  w  N ie m c z e c h . . .  m i l c z e n i e .

Wiedeń, (PAT.) „Wiener Neueste Nachrich- 
ten* zaopatrują swe doniesienia berlińskie o 
rozmowie między pos. Wysockim a kanc. Hitle­
rem tytułem „Odprężenie polsko-niemieckie". 
Organ wielkoniemiecki wywodzi, iż usiłowanie 
poprawienia stosunków polsko-niemieckich wy­
nika ju t .z faktu, iż w  rozmowie kanclerza z po­
słem Wysockim,brął także udział minister Neu- 
rath i że następnie odbyła się dłuższa rozmowa 
posła z p. Neurathem. Nie oddając się zbyt op­

towania stosunków między obu państwami. Na­
prężenie w ostatnich czasach doszło do etanu 
nie dającego się już dłużej znieść. Prześladowa­
nie niemieckości (!) j akcja bojkotowa (!) przy­
brały rozmiary, które kazały spodziewać się naj 
gorszych rzeczy (!!). Zdaje się jednak, że także 
i z© strony Polski okazana została pewna go­
towość złagodzenia wzburzenia wśród ludności 
polskiej, które wzmogło się do punktu wrze­
nia (?). Różne niemieckie demarchee spowodo­
wały już, że przywódcy Związku Powstańcówtymi stycznym oczekiwaniom można jednak po­

wiedzieć, że po tym ; kontakcie otworzyły się (odwołali swe pogotowie alarmowe, 
być może widoki zasadniczego nowego uregu-  §------
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D Ź W I Ę K O W Y

W  odpowiedzi spółce H itle r-Hugenberg, która boi się wyświetlania polskiego fllmn w  Gańsku

O d d z iś  I d n i n a s tęp n y ch !
• •  •  TO ® S Bohaterskie zmagania bo jowe mło­

dzieży niepodległościowej i  cara­
tem — szaleńczy, nieustraszouy 
czyn Jura -- Orzechowskiego, to 
jedna z kart z dziejów walki o wol­

ność Narodu.
Hakata krzyżacka, zaślepiona w  swej nienawiści do wszystkiego co polskie, zakazała w y­
świetlanie tego tilmn w WoLnetn M ieście Gdańsku. — Kto dotychczas jeszcze nie podziwia!

niezrównanej gry nowych czołowych artystów:

Józefa Węgrzyna, Bogusława Samborskiego, Zofjjś Bafyskicl, 
Adama Brodzlsza i ECaroSiny Łubieńskiej.

Niech pospieszy do kina „Św it*, gdzie obraz ten tylko przez krótki czas będzie wyświetlany 

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w  niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu

ARESZTOWANIE DYREKTORA BANKU. 
Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.) W  więzieniu nanaj

rza. Niemcy pracować będą nad zastosowaniem
istniejących traktatów w duchu życzeń niemie-[ V/e poniosły straty w 
ckieh. Hugenberowski „Lokal-Anzeiger1’ wska- ( złotych, 
żując na powagę rozmów oczekuje, że oświad- L  ^  DZIECI PRZyjEDZTE 
czenie kanclerza przekona Polskę o pokojowym 
charakterze polityki zagranicznej rzątlu narodo­
wego w  Niemczech. Można przypuszczać —  pi­
sze dziennik —  że rozmowy między kanclerzem 
a posłom poltelcim nic ograniczyły się do incy­
dentów pogranicznych, lecz obejmowały wszy­
stkie aktualne sprawy polityczne i gospodarcze 
w stosunkach połs-ko-niemieckich. Jeżeli teraz 
rząd polski w Genewie lub’ gdzieindziej zajmie 
wobec Niemiec stanowisko nieoparte n-a. woli 
pokoju, o której mówił wczoraj, t-o cały świat 
będzie (się mógł przekonać, że Polska (!) ponosi 
winę za niebezpieczeństwa., powstałe na- gra­
nicy obu państw. Należacy do tegoż koncernu

BIURA PODAŃ.

Warszawa, 4. 5. (Telef. wł.). W  dniu 4 czcr* 
Pawiaku został osądzony z nakazu sędziego J wea wejdzie w życie ustawa o biurach pisania 
śledczego do spraw szczególnej wiagi Przewłoc-! podań. Biura podań będą mogły być prowadzo- 
kiego dr. Klaudjtrsz Żyliński, dyrektor katowi- r..e odtąd tylko na podstawie zezwoleń odnoś* 
ckiego zakładu Deutsche Bank- und Diiskomt-o- j nycli władz.
Geselłschaft. Dr. Żyliński oskarżony jest o u-j W YG RAŁA  ĆWIERĆ MILJONA.
dział w wielu aferach bankowych na niokorzrsc , „ _
Btoczni Gdańskiej Wskutek rozmaitych mani-1 . '\ arszawaę4. 5. (Telef. wł.). Przy ostatniem 
niiłacwi polera.iącVch na fikcyjnych gwaran-1 f p o z y c z u i  budowlanej wygrar.a 2oO

wwsokości pół miljona WcW >  Stosiównę.
spodarstwa Krajowego w Warszawie.

Go-

Z NIEMIEC DO 
POLSKI.

Warszawa 4. 5. (Telef. wł.) W  dniu 12 
maja odbędzie się w Berlinie polsko-niemiecka 
konferencja -w sprawie wymiany dzieci szkol­
nych na kołonje wakacyjne. Niemcy zgodzili 
się na przyjazd do Polski 6.500 dzieci mniej­
szości polskiej.

„SZW EJK" W  NIEMCZECH ZAKAZANY.
Warszawa, 4. 5. (Telef. wD . Znana- humory­

styczna czeska powieść o ..Dzielnym wojaku 
Szwejku11 została w. całych Nienncaceh zakaza­
na. Skutkiem tego zakazu wycofano ją ze 
wszystkich bibljotek publicznych.

MISJA SOWIECKA W  GDYNI.

Warszawa 4. 5. (Telef. wł.) Misja sowiecka 
bawi obecnie w Gdyni, skąd jutro wyjedzie 
do Poznania, a stamtąd do Katowic. W  Kra­
kowie delegaci sowieccy bawić będą 7 b. m., 
9-go będą w Łodzi, poczem powrócą do War­
szawy.

WSPÓŁCZESNY EGIPT GOŚCINNY DLA 
ŻYDÓW.

Londyn, ;} maja. Z Kairu donoszą, że rząd 
egipski przyjął uchwałę, na mocy której 200 le 
karzy i adwokatów narodowości żydowskiej, 
emigrujących z Niemiec, będzie się mogło osie­
dlić i wykonywać swój zawód w Egipcie.

4
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Księgarnia Krakowska, Kraków  św. Krzyża 13.
p o l e c a :

i Wydawnściw Księgami św. Wojciecha w Poznaniu po oenach zniżanych
HOM ILETYKA.

1. X, S. AD A JSKT, T. J.: Kazania na uro­
czystości Polskich Świętych i Błogosła­
wionych. 2 tomy. Str. 396 +  334

zamiast zł. 10—  trlko zł. i .—
2. AKCJA K A TO LIC K A : Zbiór kazań, wyd. 

z polecenia J. Em. X. Kard. Pm tiasa A. 
Hlonda. —  Str. V I I I +  367

zamiast zł. 8.— tylko M. 1.—
3. X. Dr I. BOBICZ: W  szkole Biedaczyny 

z Assyżu. Nauki dia tercjarzy francisz­
kańskich (3 cykle). —  Str. 366

zamiast zl. 10. — fylke zl. 5.—
4. X. W ..CHOTKOW SKI: Kazania euchary­

styczne o Na.iśw. Sercu Jozusowem. Wyd. 
drugie. —  Str. 186

zamiast zl. 2.—  tylko zl. %— 
i 5: X. J. HIRSCHER: Niedzielne Ewangeljc 

roku kościelnego. 2 tomy. Str. 344 4- 276
zamiast zł. 6.—  trlko zt. 2.—

6. X. J. KŁOS: Mowy żałobne. Str V  +  314
zamiast zl. 12.— tylko zl. 7.—

7. X  A. PECHNlK : Kazania i nauki. Wyda­
nie II I . —  Str. V I I I  +  542

zamiast zl. 8.—  trlko z.l. 5.—
8. X. B-p. V. SZLAG O W SKI: Mow y 'a k a d e­

mickie. 1915 -  1921. Str. X I I  +  158
zamiast zl. 1.50 tilko  zł. — .80

9. X. Bp. A. SZLAGOW SKI: Mowy syno­
dalne, wygłoszone w katedrze św, Jana.
Str. 24 zamiast zl. — .50 tylko zl. — .30

EGZEGEZV —  HAGJOGRAFJA -  TEOLOG JA.

10. O. P  AL-LARD: O męczeństwie — Stron 
V  +  248 zamiast gE 2.—  tylko zł.

11. X. Prof J. ARCHUTOW SKI: Co to jest 
Pismo Święte? —  Str. 82

zamiast zl. 1.—  tylko zl.
12. X.  Prof. J. ARCHUTOW SKI: 'Jezusa 

Chrystusa kazanie na górze. —  Str. 125
zamiast zł. 1.50 tylko zl

13. P. B AT IFFO L: Badania z zakresu historji 
i teologjji pozytywniej. Str. 256

zamiast zł. 2.—  tylko zl
14. R. H. BENSON: Chrystus w życiu Kościoła 

Str 158 zamiast zł. 2.—  trlko zl.
15. B IBLJA  i TE O LO G IA: Praca zbiorowa. 

Na treść składają się następujące prace: 
X. Bukowsui: Nadprzyrodzony charakter 
B iblji; X. Kwiatkowski: De Spinozy mo­
dernistyczny naturalizm w Biblji; X. M i­
chalski: Epoka wielkich podbojów asyryj­
skich, a prorocy Amos, Ozeasz, Izajasz; 
X. Rosłaniee: Powstanie i historyczność 
ksiąg Nowego Testamentu. Str. V  +  165

zamiast zl. 4.—  tylko 7,1,
16. Prof. Dr E. BOBKE■ Prawo kościelne 

Str. X I I  +  334
zamiast ?! 2.40 trlko zl.

17. X. J. BOCZAR: Metoda nauczania religji 
katolickiej do użytku seminarjów naucz 
Str. 101 zamiast ?2. 1.80 trlko zl.

18. F.  BRUNETIBRE: Na drodze do' wiary. 
Str. 185 zamiast zł. 2.20 tylko zl.

19. X. A. BUKOWSKI, T. J.: Nadprzyrodzony 
charakter Biblji. —  Str. 24

zamiast zł. 1.—  trlko zl.
20. X. W. CATHREIN, T. J. Katolick pogląd 

na świat. —  Str. 611
zamiast zł. 12.—  tylko zl.

21. X. Di- J. CIEMNI E W S K I: K a t o l i c y z m  
a nasze odrodzenie narodowe. —  Str. 56

zamiast zł. 1.—  tylko zl.
22. O. P. CUTHBERT: Źywmf św. Franciszka 

z A s+ j i . —  Str V  +  408
zamiast zl. 10.—  tylko zl.

23. O. W . F1TZGERALD : Św Jan Kapistran 
Str. 182 zamiast zł. — .90 tylko zł
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50.

O. R. S T A T Ł C Z rY : Żywot i pisma św. 
X. Prof. F. G ABR YL: Polska filozofja 
religijna w X IX  wieku. 2 toiny. Str. V  +  
332 +  380 zamiast zł. 7.—  tylko zl. 
E. P. GLASCHROEDER. Drogowskaz ży­
cia Str. 240 zamiast zl. 2.40 ty]ko zl. 
A. G R ATR Y: Credo w rozważaniu filozo- 
fieznem. —  Str. 1S9

zamiast zł. 2 — tylko zl. 
Dr L. 1IALBAN: Zasady społeczne no­
wego kodeksu prawa kościelnego. Str. 88 

zamiast zł. 1.—  trlko zl. 
X. A. HUONDER, T. J.: U stóp Mistrza. 
Krótkie rozmyślania dla kapłanów. Str 322 

zamiast m  3.—  trlko zl. 
X Dr A. K LA W E K : Noc betlejemska — 
historja czy legenda9 — Str. 63"+

zamiast zi. 1.—  tylko z!. 
X. J. KOENIG: Nowy miesiąc Serca Jezu­
sowego. Nabożeństwo na czerwiec. Str. 301 

zamiast zł. 4 .-- trlko zl. 
X. J. KRUSZYŃSKI: Studja nad porów­
nawczą historja religji. —  Str. 430

zamiast zł 12.—  trlko zl. 
X. W. K W IA TK O W S K I: De Spinozy mo­
dernistyczny naturalizm w Biblji, Str. 28 

zamiast zł 1.—  trlko zł. 
X. J. K W IA TK O W S K I: P  a I i u g e u e z a 
Sir. 59 zamiast z.l. 1.50 trlko zi.
O. LACORDAIRE: JEZUS CHRYSTUS. 
Str 190 zamiast zJ. 2.—  trlko zl.
ŚW. ALFONS LIG U O RI: O powołaniu 
zakonnem. —  Str. 222

zamiast z! 4 —  tylko zl. 
X. Arcyb. L IK O W S R I. linia 1 Brzeska. 
Str XX  +  356 i/

zamiast z!. 3.—  tylko zl. 
M ATK A  LO YO LA: Tajemnica szczęścia. 
Przygotowanie do I-szej Komunji świętej. 
Str. 450. Z ilustracjami

zamiast zł. 5.— tylko zl. 
X. Bp. ŁO ZIŃSKI: Rozważania majowe 
dla dnehownoństwa. —  Str. 358

zamiast zł 8 — trlko zl. 
M ATK A  CHRZEŚCIJAŃSKA: Przewód 
nik dla matek chrześcijańskich. Str 215 

zamiast zl 1.80 trlko zl. 
X. Pro f W  M ICH ALSKI: Epoka wielkich 
podbojów' asyryjskich. —  Str. 90

zamiast zl. 2.40 tylko zł. 
X. Pro!. W . M ICHALSKI: Wstęp ogóhn 
do ksiąg Starego Testamentu. —  Str. 137 

zamiast zł. 4.—  tylko zl 
Z. MORAW SKI: Św\ Karol Boromeus? 
Sir. 136 zamiast zł. 0.80 tylko zl.
M. PA C H U C K I: Papież Pius XI. Żywot 
i rządy. —  Wydanie albumowe z licznemu 
ilustracjami —  Str. 123

zamiast zł. 7.50 tylko zl. 
X. Bp. PiCKENOT Ewangelja Eucharystii 
Str. 479 zamiast zł. 9.—  tylko zl.
PRZEW ODNIK PD EJTERATRZE R E L I­
GIJNEJ i pokrewnych dziedzinach filozofji 
i nauk społecznych. Praca zbiorowa pod 
redakcją O. Jacka W oronieckiego W yda 
nie IT-gie. Str. 420

zamiast zł. 38.—  tylko zk 
X. Dr G. RAUSCHEN: Zarys patrolocii. 
Str. XT +  450

zamiast zl. 18.—  trlko zl. 
X. Dr F, ROSŁANIEC: Powstanie'i histo- 
ryczność ksiąg Nowego Testamentu. Str. 39 

zamiast zŁ 1 —  tylko zł. 
•T. SERFE: Naścieżaj! Próba syntezy myśli 
chrześcijańskiej. — Sir. X X  +  193

zamiast zł. 4.—  tylko zl. 
X. M. SIENI ATYCK1 Problem istnienia 
Boga. —  Str. V I +  2lS

zamiast zł. 2.—  tylko zł.
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31. X. S. SPALDLNG. T. J.. Elyka w zawodzie 
pielęgniarki. —  Str. 173

zamiast zl. 5 — tylko zl. 2.—  
Bonawentury. —  Str. 231

zamiast d 2.—  tylko zł. 1.—
53. X E„ SZW EJM C: Etyka. —  Str. 254

zamiast zl. 5.— tylko zl. 1.50
54. X. Dr SZ4 D U LSKI: I d e a  odrodzenia 

w niisterjach hellenistycznych u św. Pawia
Str. 96 zamiast zl. 6.—  tylko zl. 3.—

55. X. Dr A. ŻYCH LINSK I: Teologja, jej 
istota i rozwój. —  Str. X V  +  118

zamiast zł. 3.20 tylko zl. 1.60 
f>6. X. B. ŻYCHLTNSK1: Żywoty świętych 

małżonek. — Str. 206
zamiast zl. 3.—  trlko zl. 1.—

-’30 FILOZOFJA -  H ISTO RIA  —  L ITE R A TU R A  
N AU KI STOŁECZNE -  NAU KI PRZYRODNICZE

58.

59.

60. 

61.

62.

+1

63.

64.

65.

66.

67.

68.

69.

70.

71.

K. ANTOINE: Kurs. okonomji społecznej.
3 tomy. Str. XVI +210, 231, +- V H i,
226 +  IV  zamiast zl. 6. —  tylko zl. 1.—
BREHM: Z życia ptaków. —  Str. 83

zamiast zł. 1 20 tylko zl. — .80 
BREHM: Z życia naszych szkodników 
i sprzymierzeńców. —  Str. 100

zamiast zl. 1.70 trlko zl. 1 — 
S. J. BY STRON: Artyzm pieśni ludowej.
Str. 1.80 zamiast zl. t.— fylko zl. — .60
J. C ALYE T : 0 twórczości ,i krrtrce kato­
lickiej. —  Str. 192

zamiast zl. 6.—  trlko z.. 3.—
T. JESKE-CH O IŃSKI: Psycholog,pt reno- " 
sansn włoskiego. —  Str 106

zamiast zl. 1 — tylko zl. — .50 
Z. DĘBICKI: Iskry w' popiołach. Wspom­
nienia lwowskie. —  Str. 293.-

■zamiast z.l. 9.—  trlko zl. 4.— 
Dr L  DOBRZYŃSKA - R YB IC K A : W y ­
bory powszechne w świetle psycbologji 
i etyki. —  Str. 47

zamiast zl. 1.50 tylko zi. — .60 
B. DUCHOWICZ: Dlaczego i w jaki spo­
sób szkoła powinna zwalczać alkoholizm9 
Sir. 83 zamiast zl. 1.80 trlko Zl, — .50
T. M GOLCGÓRSK1: Rachunek wyrów­
nawczy dla przyrodników. — Str. 121

zaPnas! zl. 4.50 tylko zl. 2.50 
S. GÓRKA: Sztuka zdobycia maiątku.
Str. 319 zamiast zl 2.—  tylko zl 1.—
S. GRABSKI; Rzym czy Moskwa. Str. 144

zamiast zł. 2-80 tylko zl. 1.—
H. GROTOWSRA Wzajemna zależność 
świata zwierzęcego i roślinnego. Str 49, 
z ilustracjami

zamiast zł. 1.10 tylko zl. — .70 
J. GUTSOHE: Na drogę akademickiego 
życia. Str. 79

zamiast zl. 2.—  trlko zl.
Dr W. HAHN: „Przyszłość moja i moje 
będzie za grobem zwycięstwo!* Szkice 
o Juljuszu Słowackim. Str. 2at

zamiasl zi\ 2.—  tylko zr. 1.—  
Dr W . IIAH N . Zagadnienie nawrócenia 
w powieści polskiej Str. 63

zamiast zl. 1.—  IrTko zl. — .'.Ul 
Dr L. H AŁBAN: Społeczne Ideały cnrze- 
Ścijaństwa w pierwszych wickacli. Sir. 153

zamiast zl. 4.— tylko zł. 1.50 
X. Dr U  TITTZE: Kwest ja rnminncza.
Str. 311 zamiast zl. 1.60 tylko zł. — .8(y
F. HOESICK: Warszawa. Luźne karliki 
z syreniego grodu. Str. 428

zamiast zł. 1.50 tylko zł. — .80 
O. E. HUGON: Zasadr filozofii. 24 fezy 
fomisfycam. Str. X X X I V +  274

zamiast zl. 7.20 tylko zł. 3.—

Ekspedycję zamówień ^miejscowych &a:atw$a się tylko do dala 14 mafa br.
Wysyłka jedynie za pobraniem pocztowem, lub po nadesłaniu należytości, z góry doliczając 10 proc. ceny książek 
zamówionych na koszta przesyłki, na konto w P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krekowska)lub przekazem pocztowem.

Po upływie podanego wyżej terminu obowiązywać będą ceny normalne, katalogowe. m
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